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Skutki demagogicznej roboty.
(KjfiHrê piOiadeEiiĈ a własna).

Wilno, w styczniu 1025.
Jest rzeczą dziwną, jak ludzie, którzy wyszli 

przecie z tej szerszej masy łudowej, powinni znać 
życie, skoro zm jdą się u steru rządów, tracą ab­
solutnie zrozumienie dla. spraw praktycznych, tra ­
cą kontakt z życiem, widzą wsizystiko przez oku­
lary względów i wKglodfzik&w połitycziio-ipartyj- 
nych.

Znane powszechnie są wileńskie wynurzenia p.
Thugutta w sprawie przeprowadzenia reformy n>l- 
nąj na kresach wschodnich. Miały one niew ątpli­
wie charakter i cel wybitnie polityczny — tak je 
pojęły kola parlam entarne i rządowe... i przeszły 
nad niemi do porządku dziennego. Inaczej wieś 
nasza: tam każde słowo, ożyto wyrzeczone przez 
p. Thugaula na oficjalnym ‘bankiecie, zwłaszcza 
zaś te, które wypowiedziane zostały w ściślejszem 
gronie, nieoficjalni] e, obecnie kolportowane jest od 
wsi do wsi, od dworu do dworku, komentowane
na wszelkie sposoby, nieraz może przesadzone....
to jest ludzkie i z tem należało -się liczyć.

Jakoż skutki roboty demagogicznej nie kazały 
na siebie czekać. Już dziś są one widoczne, dadzą 
się zaś dotkliwie we znakii w bliskiej prawdopodo­
bnie pirzys-aloścu: latem i na jesieni. „Thugntt za­
powiedział przeprowadzenie bezwzględnego wy- 
właszczenia jeszcze przed marcem roku bieżące­
go '4 — oto- hasło, podawane dziś z ust do list. Ła­
two wyobrazić, jak przygnębiające wywiera wra­
żenie. Ziemianin nasz w szczególnie ciężkich znaj­
duje się warcGikach, wałc/zy z niezliezonemi prze­
ciwnościami. Kultura- aolina jeszcze przed wojną 
na znacznie niższym stal a tu poziomie, niżeli wy 
innych centralnych i zachodnich dzielnicach Rze­
czypospolitej. Kie można, z tego powodu robić bez 
względnego zarzutu niaiszym ziemianom; były za 
czasów rosyjskich przyczyny, które w znacznym 
stopniu utrudniały i nawet imi emożli wiały nor­
malny rozwój rolnictwa, o których tu rozpisywać 
się nie będę, gdyż czasy te  na szczęście należą 
już do historji. Wojna żadnej innej dzielnicy pol­
skiej nie dała się w tym stopniu we znaki, jak 
naszym wschodnim województwom. Dość wspom­
nieć straszny odwrót armja rosyjskiej, pozostawia­
jącej IX) sobie zgliszcza, i popioły, najście Niem­
ców, przeszło trzy łata rabunkowej gospodarki nie 
mieckiej. odwrót, .ic-h, dwukrotne najście hord bol­
szewickich, obecne życie pod ustawiczną grozą 
napadów bandyckich, w dworkach, zaniieiihmyoh 
w jakieś średniowieczne twierdze, otoczonych czę­
stokołem, z nieodstępnym karabinem i brownin­
giem przy łóżku. Dodajmy do tego podatki, wyż­
sze roiź w jakiejkolwiek innej polskiej dzielnicy,
gdyż ślepa machina naszej biurokracji nie zna kwa j JacGfiia uznała Sowi@tv.
Ł c i i  gruntów i sza-cuje nasze jało ,ve u-ory 1 ¥ * *
byłego pasa frontowego, pocięte gęsto rowami., po 
przegradzane siecią zagród kolczastych, zarosłe 
mtodjTU biicizauiakiem i siotseaikami narówni z na.j- 
łyźniejszyimi gran tom  Kujaw czy Sandomierza.

Mimo to ziemianin nasz, k tó ry  przetrwał sto la t 
najcięższej niewoli, będąc ostoją polskości na tych 
wschodnich rubieżach i diziś rozumie potrzeby oj­
czyzny, rozumie konieczność znacznych ofiar.

 ̂Rozumie on, że na to. by podołać nadmiernemu 
ciężarowi podatków, jeden jest tylko sposób: pod­
niesienie wydajności warstataitu rolnego. Jakoż 
istotnie w tym kierunku ostatnimi laty  prowadzo­
na była praca bardzo usilna i — przyznać należy 
—  owocna. Osobiście znam ziemian, niegdyś lu­
dzi bardzo majętnych, przywykłych do wygód, 
którzy diziś żyją ubogo, jak najbiedniejszy wło­
ścianin, odmawiając sobie najmniejszego zbytku, 
prenum eraty pisma, zaszyli się w swych kątach 
niedźwiedzich, zdziczeli i każdy krwawo zapraco­

wany grosz oddaje na podniesienie gospodahki, 
powiększenie inwentarza itp. Mieszkają z rodziną 
w chatach wieśniaczych, lecz budynki gospodar­
skie dźwignęli ze zgliszcz i ruin, kupują maszyny 
rolnicze, zarodowe bydło, obszar ziemi uprawnej 
wzrasta z roku na rok. Nie są to zresztą w yjątki, 
przeciwnie, znaczna większość kresowego ziemian 
siw a stanęła na wysokościowego zadania. Zanie­
dbali wprawdzie w znacznej mierze sprawy społe­
czne, pracę oświatową, którą prowadzili przed 
wojną, pracę w sejmikach, wszystkie swe siły 
skoncentrowTali na ratowaniu swej ojcowizny z o- 
statecm ej powojennej ruiny. I to jest niewątpli­
wie służbą publiczną, dla dobra ojczyzny, potrze­
bującej dziś więcej wytrwałej produkcyjnej pracy 
niż mów wiecowych.

I oto na tych skrzętnych pracowników spada 
grom mespodzaewany: zapowiedź rychłego wy- 
w łaszczenia tego właśnie w arsztatu rolnego, w któ 
ay włożyli w sze lk ie  swe siły, całą duszę swoją. 
Pan Thugutt oświadczył cynicznie: „Panowie ja­
ko ludzie inteligentni znajdziecie inne zajęcie 
w handlu lub przemyśle, ziemia powinna należeć 
do chłopa-białorusina. „Jak gdyby ci nasi ob­
szarnicy4* różniła się trybem życia, osobistemi po­
trzebami od chłopów. Jeżeli jest jakaś różnica, to 
ta chyba, że jako ludzie Istotnie inteffigetni gospo­
darzą daleko produkcyj ni ej i zaoszczędzony grosz 
niosą nie do szynku, lecz używają go dla podnie­
sienia swego warsztatu. Poza tem, co się tyczy 
wygód osobistych, to wątpię, by siedzący na kilku 
morgach chłop z Poznania łub Krakowa- zechciał 
zamienić się z dziedzicem tysiącmorgowego ma­
jątku pod Mołodocznem czy GlęboSkiiem. Zresztą 
jakże bezgranicznie naiwnem jest twierdzenie, że 
rolnik z dziada pradziada-, rolnik z wykształce- 
niem naraz przekształcić się może -na kupca czy 
przemysłowca.. Dla tego właśnie handel nasz 
1 przemysł w tak opłakanym znajduje .się stanie, 
ponieważ dużo w nim pracuje łudzi niepowoła­
nych, dyletantów. Dla tego rolnictwo nasze wido­
cznie upada, ponieważ odbiera się ziemię zawodo- 
wym rolnikom, a oddaje komu? — niech o tein 
świadczy faskt następujący w powiecie wilejskłm:

Komitet Nadawczy zajął u ziemianina -— pol­
ską część folwarku Koziierszezyzna, {którą wy­
dzierżawił żydowi Wulfowi Minkowowi. Minkow 
w swoim czasie był karany za poanoc okazaną

szpiegom bolszewickim. Po odbyciu kary .powró­
cił i w dalszym ciągu jest dzierżawcą wspomnia­
nej działki. Mało tego, pozwolił na tej działce za- 
budować się drugiemu żydowi, Szujskiemu, które­
go syn był organizatorem bandy podpalaczy' dwo­
rów poliskich, a obecnie jest wysokim dygnita­

rzem bolszewickimi. Podobno Wulf Minkow jest 
uznany przez komisarza, ziemskiego w Wilejce ja­
ko kandydat, na otrzymanie dzierżawionej przez 
niego dotychczas działki na. własność.

I dziwić się tu, że na Kresach kwitnie bandy­
tyzm.

Nie trudno wyobrazić sobie jak deprymująco 
podziałać musiała zapowiedź p. Thugutta, nowych 
masowych wywłaszczeń, dalszego zaprzepaszcza­
nia polskie] ziemi. A skutek tego? — że zieitóań- 
stwo, w ten sposób zagrożone, wstrzymało się od 
wszelkich dalszych nakładów, likwiduje, co się 
tylko da zlikwidować, by' w razie katastrofy nie 
znaleźć .się bez grosza na bruku. W warunkach 
obecnych może to szczególnie katastrofalne po­
ciągnąć za sobą skutki. Zima tegoroczna jest w na 
■szej strofie nie tylko wyjątkowo ciepła, ale i wil­
gotna, na naiszych medrenowanych gruntach gro­
zi to w ogniciem ozimin. Dotychczas rolnicy za­
pobiegali temu jak mogli, odprowadzając nadmiar 
wody pi*zy pomocy doraźnie kopanych rowów', je­
dnocześnie gotowano -sio na to, iż na wiosnę wy­
padnie zaorać część ozimin i zasiać zbożem ja­
rem. Dziś zaniechano oczywiście całkowicie tych 
robót, po co bowiem pracować i wydawać grosz 
na zasiewy, z których kto inny będzie zbierać 
plon. Stąd powszechnie na przyszłą jesień spo­
dziewamy sie fftoclu.« V 1

Oprócz w w  łaszczenia, ziem rolnych zapowie­
dział także p. Thugrrtt upaństwowienie lasów. 
Rzecz jasna, iż właściciele obszarów' leśnych wy­
ciągnęli stąd odpowiednie konsekwencje i sprze­
dają, co się tylko sprzedać da. Wprawdzie mamy 
jakąś tam ochronę leśną, wiadomo jednak, że 
u nas prawa istnieją po to, aby je obchodzono, 
mistrzami zaś w' tem są żydzi. W łaściciel Polak 
sprzedaje tedy' las żyd owinie. pod warunkiem, że 
ten uzyska pozwolenie na wyrąb i załatwi wszel­
kie formalności. OezwłiśeieT iż w' tych wa,rankach 
cena sprzedażna jest minimalna. Żyd wiadotuemi 
sobie drogami z łatwością otrzymuje pozwolenie, 
padają więc pod niszczycielską siekierą reszty na­
szych lasów, właścici ele ̂ Pol acy otroeryimi ją śmie­
sznie marne grosze, podczas, gdy żydzi wzsbowa- 
cają się na naszem dobrze.

Oto są skutki demagogicznej roboty pp. Thu­
gutta i consorcium. Jan Obst.

. "

Układ japońsko-sowiecki podpisany.
Rozgraniczenie wpływów na Dalekim Wschodzie, 
ma znaczenie bardzo doniosłe.

Układ

Pekin. (PAT.) 21 .ban. Reuter. Okład nrięday Japo­
nią a Sowietami zoistał podipisamy.

Pekliin. (PAT.) 21 ban. „Uuiiitied Press44 dom osi: Ro- 
Ikoiwarnća, jakie prowadziła Oid peiwimego cizasiu aanbasa- 
diorcwle rosyjsiki i japoński w Pdkiuiic -doproiwadzily 
do rezfuótaitu. Poroizaunicnic, 'zostało osiągnięte we 
wsizysdcicih pawikitaich. Ukiiad- rotzgirainfjczający stere. 
wipłyiwćw Rosji i Jąponji na Dalekim Wsclrndizie ortaiz 
linje wytycznie poliityiki tych państw w Chinach miał 
być podpisany wczoraj wieczorem.

„Uinłtol P-resw41 izaowaźa, że wynik ten może być 
uważany w pienwlsize] ŁLnjl za sukces rosyjski, gdyż 
Rosja odzyskała swe domamujące statncwiiisko w pół- 
nocnych strusiach Aizji WschoduŁej.

Londyn. (PAT) 21 ban. Wolff. „Daily Etk^preas44 
domowi z Pekin mą że układ rosyjsko- jaspoński zawtoa 
oprócz oświadczenia w kierunku podjęcia stosunków
dyplomatycznych, taikże klanzjnlę co do obszarów na­
ftowych na Sachailiiniie.

3  Sosłi znniMl sio na eraine dr-Mona kocnisnistCw
Wiedeń. (jPAT.) 21 ‘bon. „Nóu-es Wion̂ er Jouroak4 

deyiiô ii .z Aimisitcrdamm: Moiskieiwiskł sprawozidaiwioa 
dizieuaiika „Exit.ra;bladjeitC4, że po ogłoszeniu uchwały 
Sowietów o ususiiędn Trockiego z ammji, oitrzymali 
członikowie Sotwietóiw i czekiści hsty, w których grozi 
się im śmiercią na wypadek, gdyfby Trockiemiu choć j

jeden włos spadł z głorwy. Tegoż dnia tnzodh iziaona- 
isik!owa.nych luldzi napadło- na- eaekiśtę Ogairessotwa, 
głównego pmeciiwnSka Tmoćkiego i zabiło go. Zabój­
ców mimo -widrożon̂ nch .pofsz/ulkiwań nie udało się do- 
tychozias wyśliecłzić. - 1
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Przegląd prasy.
Zwrot u p. WŁ Grabskiego. — Przed sanacją ży­
d a  gospodarczego. — Pierwsze pogróżki „Na­

przodu". — Bajki p. Skrzyńskiego.
Kraków, 22 stycznia.

Wywody p. prezesa Grabskiego WŁ w Komi­
sji budżetowej zajęły w tej chwili uwagę całego 
kraju. JednozgocLnie podnosi się zwrot dokonany 
w systemie uprawianym dotychczas przez nasze­
go premjera przy wygłaszaniu ekspose. Nieoo 
mniej mianowicie optymizmu!...

„Rzeczą jest jednaik zmaaniemią, — pisize „Głos 
Narodu" — że gdy w poprzednich mowach p.
Grabski uderzał stałe w nutę optymizmu, mimo\
iż sytuacja skairbo wo -gospod a*rciza nie przedsta­
wiała się świetnie, to obecnie, gdy całość obrazu 
■wykazuje już zjnaezmde więcej miejsc jasnych, 
pan Grabski zachowuje dużą ostrożność w są­
dach i przewidywaniach. Już to samo jest dowo­
dem, że premjer jasno widzi i trzeźwo ocenia 
rzeczywistość. A miało się dawniej nieraz wraże­
nie, że p. Grabski jest trochę doktryn erem.."

Socjalistyczne niektóre pomysły p. Wł. Grab­
skiego nawet wyraźnie wskazywały na źródło je­
go doktryn...

Ale przedewszystkiem zwrócono uwagę na go­
spodarcze momenty wywodów w komisji, co o- 
znacza doniosły zwrot w polityce p. Grabskiego 
Wł.:

„W przeddzień pierwszego posiedzenia Sej­
mu — w r. 1925 padło we wczorajszych obra­
dach Komisji Budżetowej naczelne hasło bieżą­
cego okresu prac państwowych:

— Życie gospodarcze!
W rozprawie o budżecie Ministerstwa skarbu 

obaj mówcy wczorajsi, p. prezes R. M. i Mini­
ster skarbu Grabski oraz pos. Jerzy Michalski, 
mówili tylko mimochodem o skarbowości, a gnim 
townie rozważali sprawy życia gospodarczego".

Na konieczność tycli gruntowmych rozważań 
nad życiem gospodarczem wskazywali już od dłuż 
szego czasu nasi znawcy życia ekonomicznego 
Polski w „Gazecie W ar szawskiej 4 4. Także „Czas" 
podkreśla:

„Ostotanie pnzeonówianie świadiezy, iż minister 
skarbu pragnie zwrócić swoją uwagę w roku bie­
żącym także na gospodarczą stronę naszego ży­
cia. Ro znanie i podkreśla to, iż tylko kwitnące 
gospodarstwo społeczne może być podstawą zsdro 
wej gospodarki skarbowej, a dlatego sanacja 
skarbu znajduje swą granicę w niszczeniu zamo­
żności ogółu. Tam gdiźiie liuiciiność uibożejo, nawet 
człowiek tak bezwizgłędny jak p. Grabski, z próż 
jiego nalać nie potrafi. I dilałego zapowiada mi­
nister na rek bieżący podjęcie różnego rodzaju 
usiłowań potrzebnych dla sanacji gospodarstwa".

Wprawdzie pomiędzy poglądami p. Grabskiego 
Wł. i ekonomistów obozu narodowego zarysowa­
ła sdę już różnica w dyskusji:

„ale zarazem — pisze „Warszawianka" — 
istnieje już przynajmniej niesporne wspólne ha­
sto:

— Życie gospodarcze przed w szy-tki on i... Pod 
niesienie wytwórczości... Wzmożenie pracy.

Co więcej, a w tym względzie rzeczywiście 
we wczorajszej rozprawie po raz pierwszy ]>adły 
pewne błyski, zarysowuje się świadomość po­
trzeb głębszych niż się zawierzaj mówiło do­
tychczas, a mianowicie:

— Nasze życie gospodarcze trzeba nietylko 
podeprzeć, ale gruntownie przebudować i pod­
nieść w  sposobach pracy, aby orątgnąć poziom 
światowy.

Zdaje się, że tu zaczynamy spoglądać w oczy 
wielkiej prawdzie, której zndośćuczynlentie może 
rozstrzygnąć o naszem sstotnem stanowisku 
w świecie".

Pierwsze kłody pod nogi tej wieKdej właśnie 
prawdy rzuca oczywiście „Naprzód". W odpowie­
dzi na ustęp p. Grabskiego Wł. o 2avî k®zaaiiu 
wydajności pracy, pisze nasz czerwony nieroba:

„Oo znaczy ten zwrot w ustach szefa rządu? 
Ozy może przedłużenie czasu pracy, jak tego 
pragnie Lewi a/tam? Ozy może zastosowanie prak­
tyki w hutnictwie gónuośłąekiem do całego prze­
mysłu w Polsce? Chcieć a zrobić — to drwię róż­
ne rzeczy. W ostatniej konsekwencji urzeczywi­
stnienie tego pragnienia byłoby równoznaczne 
z pffzefftauceaiieni całego wysiłku nad sanacją go- 

F epodarczą na badri robotników.
Jeżeli to ma być kwintesencja długiej mowy 

p. premjema, to — powiedzmy otwarcie — chy­
biła ona aefm".

Jest przecież jasceea, że skoro cała Polska

zwiększy wydajność swej pracy, to i robotnicy 
będą musieli to uczynić. Nikt nie jest lepszy, kie­
dy chodzi o budowę państwa. „W ielkie14 zaś zdo­
bycze socjalne, o których pisze „Naprzód44, są do­
bre wtedy, kiedy cały aparat gospodarczy pań­
stwa jest- w pełnym ruchu. U nas właściwie cały 
ten aparat stoi!... Tak jednak, jak sanacja skarbu 
odbyła się bez najmniejszego udziału socjalistów, 
owszem niwet wbrew nim, tak również i sanację 
gospodarczą pomimo pogróżek „Naprzodu" pój­
dzie swoją normalną drogą!...

Nic dziwnego, że wśród wielkich spraw znikła

sprawa nikła: powrót p. Skrzyńskiego z bankie 
t ów helsingforskich. W wywiadzie dziennikarskim 
powiedział nasz zagraniczny podróżnik:

„Komfemrcja helmngforiska przyczyniła się 
w wysokim stopniu — zakończył minister — do 
usunięcia tego wszystkiego oo nas dzieli i wzmo­
cniła łączące nas węzły. Wierzę głęboko, iż do­
brze zasłużyliśmy sdę sprawie pokoju".

0  Polsce nic.
„Następcy nasi znajdą utorowaną w tym kie­

runku dirogę“.
Baj — baju, pójdziesz do raju!... KI. Hr*

Zdaniem Lansinga Japonja nie może takiej wojny prowadzić.
Londyn. (AW.) Lanisiug b. sekretarz stanu i delegat 

Stanów Zjednoczonych na konferencję pokojową wy­
głosił przemówienie, w k-tćrem zajął sdę moM:’;wcśo!ą 
woi iy ponT.ęćzy a S-a.n^mi Zjetoc-cz.

Japonja nie nici pierfedzy i nikt jej nie pożyczy. 
Nie posiada też dostatecznej ilości żelaza i surowców, 
pGtrzehnych do wyrobów materjałów wojennych. Za- I

pewne Japonja na krótki czas mogłaby Łają. Filupii- 
ny, ale na State nie może wysp tych w swouoh rę­
kach utoymać. L a u w a ż a .  vj' r~V.? na świecie 
jest zć^awrslony przez dłuższy okres czasu, jednakie 
Stany Zjedrocrome powinny się mleć na baczności 
i wzmacniać siwą flotę morską i powie tnaną.

«
Rząd niem<ecki chce pełnić tam rolę gospodarza.

Warszawa. (Ted. wł.) 22 bm. Rząd niemiecki orga­
nizuje do Gdańska wycieczkę dziennikarzy z całego 
świata. Nie udega wątpliwości, że Rząd Polski prze­

ciwko takiej ingerencji rządu berlińskiego w sprawie 
Gdańska ostro wystąpi.

W
Naczelnicy wszystkich władz w województwie mają utrzymywać ścisły kontakt.

Warszawa. (PAT.) 2J. bm. Pisana podają: Dla usu­
nięcia poważnych niedogodności praktycznych ma
być we wszystkich województwach Rzeczpospolitej 
zaprowadzony system stałego i ścisłego porozumienia 
między naczeMikaimi władz wyodrębnionych (admini­
stracja szkolnej, skarbowej, kolei, władz wojskowych.

orrarz władz i organów sądowych a wojewodą). Na na­
radach tych będą omawiane wszystkie aktualne spra­
wy interesujące więcej niż jeden dział administracji 
dla uzgodnienia zarządzeń poszczególnych władz spe­
cjalnych.

••

1!
Zasady nowej polityki gospodarczej. —  Premiowanie przez Bank Polski przedsiębiorstw 

eksportujących. —  Reorganizacja produkcji w  kierunku zwiększenia jaj wydajności.
czonie, że wszystkie momenty produkcji, a więc i or­
ganizacja przedsiębiorstw i pracy zarobkowej zostały 
dostosowane do sytuac$ gospodarczej kraju.

Warszawa. (PAT.) 21 hm. Pisma donoszą: Wczoraj 
pan prezydent ministrów przyjął przedstawicieli ży­
cia gospodarczego, którzy przedstawlM miu życzenia 
w zakresie ogólniej pola/tyki gospodarczej. Potrzeby 
TOlnictiwa referował prezes związku organizacji roto- 
czych Ftidakowski zaś postulaty sfer przemysłowych 
i handlowych poseł Wierzbicki. Ten osłatni zazna­
czył, że sfery gospodarcze przywiązują największą 
wagę do tego, aby premjer nadal bezpośrednio sty­
kał się z niemi, niie tylko na Icoaferencjach ogólnych, 
omawiających całokształt żyda gospodarczego^ lecz 
i na poszczególnych, dotyczących różnych gałęzi wy­
twórczości.

W odpowiedzi Prezes Rady Ministrów Grabska o- 
świadiazył, iż uważa, że zadaniem Banku Polskiego 
powinno być pomaganie kredytem tym przedewszyst- 
kiem gałęziom przemysłu, które zwiększają eksport 
gdyż tylko tą drogą zwiększyć można zdolność emi­
syjną samego Banku.

Oo do ochrony celnej, to rząd nuusi mieć pnzeświad-

W sprawie polityki socjalnej rtząd sprzyja porom- 
miewaniu sdę robotników z przemysłowcami. 0  ry­
czałtówem poJ)wyżs.zeaiiu taryf kolejowych nie byk> 
jeszcze mowy.

Za rzeez najważniejszą Prezes Rady Ministrów a- 
^<aża nawiązanie kontaktu między rządem a sferami 
gospodarczemu Postulaty przedłożone przez organi­
zacje gospodarcze będą przez rząd rozważone, po­
czerń przedstawiciele sfer gospodarczych zostaną po­
nownie zaproszeni na narady. Oprócz narad ogólnych 
odbywać się będą narady specjalne z przedstawicie-' 
la mi poszczególnych gałęzi życia gospodarczego. 
W najbliższym czasie pan Frernjer zamierza odbyć 
taką naradę z cukrownikami i rolnikami, a w dailszoj 
persipektywie jest nairada ogólna nad sprawą pnzewi- 
dziamego przez konstytnegę samorządu gospodarczego 
Polski.

P. STRASSRURGER PRZYBYWA DO WARSZAWY
Wamszawa. (Teł. wł.) 22 bm. W czwartek przyby­

wa do Wairszowy koimasaaiz generainy Roeazypoepoil- 
fej w Gdańsikiu Stirassibmger.

NOWY POSEŁ POLSKI W WIEDNIU.
Watrszawa. (Tek wł.) 22 bm. Poseł polski w Wie­

dniu Kowalski wręczył kandlerwwi anstrjodkiema 
&woje listy uwdemzytdiniiająjce.

KANDYDACI NA WOJEWODÓW.
Warszawa. (Teł. wł.) 22 bm. Kandydatura p Za­

pały na miejsce wojewody, rtamiisiftwowskiego p. Ju- 
rystowskiego zachwiała się*

Jako kandydata na wojewodę nowpgtrodzklegp 
proponowano w kolach rządowych p. Remtezews&fe- 
go i Buridewficza, jako wojewodę wołyńskiego p. sta 
rertę- Dębskiego.

MNOŻNA NA LUTY.
Warsmawa. (3PAT.) Dnia. 21 ban. Min^teretwo skar­

bu zawiadomiło wczoraj teJegraficmnne wszystkie la­
by skairbowe, że mnożna, dfla uposażeń tmędnlcaycli 
na kuty określona została według nomy rtyemiowej. 
DALSZE PRAC*7 NAD ZBADANIEM GROBOWCA

TUTĄN1KHĄMENĄ.
Londyn. (AW.) 1. lutego roapocraynô ą dals2»  

prace nad nbadarrem grobowca Tutainkhamma, któ­
re r-*w^wTirp zo^tałv w rokiu ubiegłym -pirmett rzj^l 
etripplkn. K lerwm I c t p r a c  tak jak przedtem objął 
■ Anglilk Howard Carter, tkóry na- zasadzie nowej »- 
mowy z rządem egipskim artzekl się zarówno w swo- 
lołm Imieniu jak i w ianimiu Lady Caima-voai wscet- 
kich roscczeó oo do samego grobtL, jak i jego zawar­
tości. Lady Co: marom otirzyma od rząpiu egipskiego 
‘hapDkaty dtaiieł s.zj- u;kk * 7jnai--«E:oo.e w groko-wm.
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Debaty budżetowe.
Krak6w9 22 stycznia.

(wś.) Od poniedziałku rozpoczęły wielkie deba­
ty  w sejmowej komisji budżetowej z  okazji oma­
wiania budżetu ministerstwa skarbu. Dotychczas 
preemawiali: preanjer Grabski, którego przemó­
wienie było wietlkiean eks/pose, zawierającym pro- 
gnam skarbowy i gospodarwy rządu, dalej refe­
ren t budżetu ministerstwa skarbu poseł Michalski, 
oraz poseł Byrsika, który wypowiedział sdę w imde 
ciu  P. S. L. „P iastaa. Przemówienie premjera by­
ło optymistyczne, przemówienia zaś obu następ­
nych mówców były krytyczne^ a- mowa posła Byr- 
ki no&ila nawet charakter opozycyjny.

Obecne debaty budżetowe mają wielkie znacze­
nie polityczne: retzomans ich w kraju jest bardzo 
duży. Całe społeczeństw^ bowiem pragnie zorjen- 
kresie fmao^sowym i gospodarczym. 
tować się, jaką jest istotnie nasza sytuacja w za-

Premjer Grabski trafił w sens (powszechnych 
pragnień kraju, nadając swemu przemówieniu cha­
rakter programowy. Głownem zagadnieniem roku 
1925 winna być naprawia sytuacji gospodarczej— 
powiedział premjer Grabska i j>od tym względem 
w jpow iedział powszechne przekonanie. Ale jaki 
program do tej naprawy prowadzi? W konstruo- 
wandu programu gosipod ar e*zego, którego ma być 
realizowany w roku bieżącym oparł się premjer 
na wynikach fiinaors owych roku poprzednliego. Mo­
żna mdeć wrąitpliwości, czy metoda to dobrze wy­
brana^ Premjer rozAiimuje: społeczeństwo w r. 1924 
zdołało ponieść wielkie ciężary podatkowe, a więc 
sytuacja fjnaaiisowa jest pomyślani. To zaś daje 
nam nadzieję, że pot,raf im y uzdrowić nasze życie 
gospodarcze w roku 1925. Otóż w rozumowaniu 
tern jest Inka. w  którą uderzają jego oponenci. 
Tak społeczeństwo zdobyło się na wielki wysiłek 
podatkowy w roku poprzednim, ale wiłaknie stad­
kiem tego wysiłku, skutkiem nadmiernych cięża­
rów podatkowych jest przesilenie gospodarcze.
Z faktu więc. pomyślnego dokonania sanacji finan­
sowej nie wypływają jeszcze wprost pomyślne 
horoskopy cllia sanacji gaspodarozej. Raczej zwią­
zek taki trzeba- odwrócić: dopiero sanacja gospo­
darcza utrwaliłaby na stałe sanację finansowy.

Niewątpliwie, że psychologicznie premjer ma 
w znacznej części rację. Grabski jest oiptynaistą, 
w iei^y wr swój naród, jego ęnęrgję wysiłków, pa- 
trjotyzm . Gdy staouie się na takim gruncie, to rze­
czywiście te same siły — siły energji i żywotno­
ści narodowej — były czynnikiem sanacji skarbo­
wej, a teraz mają się stać czynnikami odrodzenia 
gospodarczego. Tak się ma rzecz ze. stanowiska 
morałno-polh y cznego.

Z naszej stroaiy, to my również podzielamy prze 
konanie prom jem , ż>e społeczeństwo nasze wyj­
dzie zwycięsko- z obecnych trudności go spodar­
ce vch.*

Jednak chodzi także o program rządu w dzie­
dzinie gospodarczej, kitóryby mógł zasłużyć na 
dodatnią ocenę ze stanowiska ekonomiki. Otóż tu­
ta j reformami premjera będą mieli dużo słuszno­
ści swej krytyce. Przedew^zyslikiem poddadzą 
w: wątpliwość, niektóre rezultaty gospodarki skar­
bowej w roku zeszłym. Premjer oświadczył, że 
wchodzimy w rok obecny z rezerwami wynoszą­
cymi .420 mil jon ów złotych. Cyfra budząca opty­
mizm. ale optymizm teai ulegnie ograniczeniu, je­
śli się zmazy. że na cyfrę te składa ja sic zaległo­
ści podatkowe w wysokości 205 miij. złotych. Ozy 
to kwoty do togo^ stopnia, realne, aiby je uważać 
za zere-zwy. Dalej okazuje się, że ciężar sanacji 
skarbu dlatego był tak d-oilkliwy, ponieważ do­
chody skarbowe płynęły głównie z nodatków, za­
m arły zaś zupełnie dochody z przedsiębiorstw 
państwowych, jak koleje, lasy, zakłady górnicze, 
i t. d. A przecież pr zedsiębiorstwa. te to olbrzy­
mia częśc majątku narocłowmgn Polski. Widoczaiie 
gospodarka- w tych przedsiębiorstwach jest zła 
i rozrzutna. Ma to ujemne następstwa nietylko 
w dziedzinie skarbowej, ale moralnej. Zarzuca się 
przedsiębiorstwom prywatnym, że gospodarują 
mato wydajnie i drogo, a jakiż przykład daje Pań­
stwo? To społeczeństwo znaczną część dochodu, 
jaki wydobywa ze swego majątku, oddaje Pań­
stwu, a Państwie dochód ze swego majątku m ar­
notraw i? W artoby sprawdzić, czy śćislem jest 
twierdzenie posła Byiki, że w roku 1924 przyję­
to  100 tysięcy nowych urzędników. Choćby jednak 
twierdzenie to okazało się przesadizonem, to i tak 
powstaje faktem, że gospodarka państwowa na 
kolejach, w lasach, domenach, salinach i t. d. nie 
może się poszczycić wielkimi wynikami w zakre­
sie oszczędności.

Tyle co d*o wyników finansowych roku 1924. 
Jeśli się następnie przejdzie do omówienia progra­
mu gospodarczego, jaki premjer Grabski zapowia­
da na rok 1925, to stwierdzając, że linje jego o- 
gółne są trafne, tern naemnliej krytycznie należy 
się odnieść do szeregu szczegółów. Premjer poło­
żył nacisk na konieczność wzmożenia produtocji 
i wydajności pracy, ale nie wiele powiedział, jak 
cheiialby to osiągnąć i jakie konkretne zarządze­
nia zamierza w tym celu wydać. Prem jer docenia 
znaczenie oszczędności, ale również nie podał tych 
konkretnych dziedzin, gdzie ją zamierza stoso­
wać.

To są wątpliwości, na które społeczeństwo 
chciałoby otrzymać odpowiedź. Może premjer 
Grabski ją da później, może ją  ma już gotewą, 
ale ze wizgdędów taktycznych ukrywa, aby się nie 
narazić lewej stronie Sejmu, k tóra jedyny pro- 
grana widzi jeszcze w przyciskaniu „burżujów ^ 
Jeśli premjer Grabski program konkretny taki, 
jakiego wyżej zażądaliśmy, ma, to wątpliwości, 
które wysuwamy w tej chwili tylko wychodzą mu 
na korzyść: wspierają go bowiem w jego zamie­
rzeniach. Jeśli zaś program premjera nie jest jesz­
cze skonkretyzowany w tym względzie, to wła­
śnie pragnęlibyśmy, aby uzupełnienie tego pro­
gramu nastąpiło jak najprędzej. Chcemy to przy­
spieszyć.

Wielkie debaty na Komisji budżetowej.
Opozycyjna mowa posła Byrki. —  Premjer utrzymuje, że budżet na rok 1925 u s t  realny

Warszawa. (Ted', wił.) 22 (ban. Sensacją duda podity- 
cizniejgo byto posiediZJeniie sejmowej ktoanlsjji budżeto­
wej, na której -wystąpił z wielką mową o charakte­
rze opozycyjnym 'reprezentant P. S. L. poweł Byrksa.

•Zaatakował on rząd, że pnzy pnzcpnowadzatnł/u re­
formy walutowej, ule uwzględnił stosunków gospo­
darczych, stosował presję podatkową tak dalece, że 
nawet zapowiedział konfiskatę aikcyj i majątków za 
zaległości podatku majątkowego. Wt-lknutek togo na- 
stąjplło osłabienie sity płatniczej hutności. Koanecima 
jest zatem wielka redukcja wydatków.

iZiwlrócił uiwagęi, że mtao dzioMniości komrsamzia 
oszczędnościowy^ przyjęto w roku minionym około 
100 tysięcy nowych urzędników. Pnzeciiw^tawiił sdę 
Ikofnoepcj.i, aiby bez 'w^aidomości Sejmu zaciągać po­
życzkę zagraniiciziną. Sejm nie może takiej pożyczka 
zatwierdzić, bez dokładnego poznania jej warunków 
i planu jej użycia. Wąchacie zaręczył, że „Piastu nie 
wie, czy będzie mógł wogóle głosować za budżetem.

(Prcaufjeir w  odpowiedzi posłowi Bypce oświadiazył, 
że operuje on pogłoskami i nazywa insynuacjami wia­
domości, jakoby Rada mtolstrów zajunofwała się pro­
jektem pozhajwiiairfra ochrony prawnej obywateli, nfie- 
płacących podatków. Poftearózował następnie z pesy­

mizmem, panującym w komisji, i broni tezy, że pre­
liminarz budżetowy na rok 1925 jest realny. Korafiro-
ikra z zagramćcy nfigidy nie dopuścimy.

Wanszawa. (AW). Na dizisśejĉ z.em posłodzeniu ko­
misji budżetowej reprezentant Izby kontroli złoży! 
Sprawoadaińe o przeprowadzonej kontroli, poczem 
nastąpiła dyskusja nad budżetem. Poseł Byrka wystą 
pił z oteitrą krytyką, popierając wnioski .posła Michal­
skiego w oprawie refommy systemu podiatk ów bezpo­
średnich. Prerajetr mocnymi argumentami odpierał za­
rzut.y posła.

i Warszawa. (AW). Wedhig sfafystykó urzędowej ani 
jedno ministerstwo w roku 1924 nie wydatkowało wię 
cej, niż przewidywał preliminarz budżetowy. Żadne
mćmiiSitarsftiWło nie wyczerpało całkofwiioe sum przewi­
dzianych w budżecie. Ministerstwo slkanbu wydottko- 
wiało 73 pfi-oc. kwot pjizeiwidiziauyich, reformy rolne 
65.10, roftntotwo, doibra pańsl^yoiwe 68, koleje żelazne 
78.3, prezydjum Rady Ministrów 83.7, roboty publi­
czno 84. ;w"owinętr'Zine 86.6, oświaita 88, {przemysł, han­
del 91, praca 91.9, M. S. W. 92.4, spraiwiedhiwość 93, 
'zagraniotfoe 94,1, Sejm, Senat 98.3, kontrola państwo 
wa 99, monopole ])ań^t‘Wtoiwe •wydaitikorwaly 61.1 proc.

Rozbicie ttRnipy Bryla*1.
Powrót secesjonistów do „Piasta".

.Wamszajwa. (Tek wił.) 22 ban. Poseł Tocziek, Jane­
czek i dr. Targowski zgłos îM wyisrtąpiientio 
•Bryla- i 'Wirótóli ponowtnie do „Piasitau.

z gTiujpy
iW cih‘w?iffi, gdy teiM-onmiję, odibyiwa się posiedzenie 

Zarządu „Fiajsta“, który zastanawia się nad przyję­
ciem fnomdrawinych synów z powirotem.

-ooo

Londyn. (Ai\V.) W edług „ D a ily  Newsu nie nale­
ży wątpić, że praca nad stworzeniem europejskie­
go jednolitego frontu przeciw propagandzie so­
wieckiej jest w pełnym toku. W związku z tą spra 
wą stoi pobyt misji rumuńskiej w Londynie. Mi­
nister Rratiatiu oświadczył współpracownikowi je­

dnego z dzienników angielskich, że rząd rumuński 
byłby bardzo zadowolony, gdyby udało się wzno­
wić normalne stosunki z Rosją, jednakowoż pod 
warunkiem, że Rosja uzna prawo Rumunji do Bes- 
sarabji.

i i
Warszawa. (Tek wł.) 22 bm. Premjer przyjął wczo­

raj posła Stanisława Koffilcklięgo.
 x---------

Warszawa. (Tek wi) 22 bm. Wczoraj z  rama mad 
Wamszaiwą i> olkiodicą zawiisła ogronina mgła tak dale­
ce, Iż przypominała istotnie mgłę londyńską. Około 
ipołuldimia mgła zelżała. Pociągi kolejowe, Móre taik 
iregulKUTHife przyichodizą, apóżnlioły się systematyczniie.

KONWENT SENJOR6W.
Warszawa. 21 bm. (AW). Premjer Grabska wyraził 

żyicizmie marsraałkiOiwi Ratajowi, aby prelianmamz bud 
żetowy na rok berżący tmóg-ł być przedyskutiowany 
praed ferjami Waelkauocnyimii. Spnaiwia ta będzie oma- 
fwiaoa na djzbsa.epzem posiedizeańu koowemtu smjo- 
rófw, na którem będzie obecny wiiceprenujer Thugutt.

 o o ------------

SYTUACJA W PRZEMYŚLE OKRĘGÓW {CZĘSTO­
CHOWSKIM I WŁOCŁAWSKIM.

Warszawa. (AW). W okręgu częstochowskim pra­
cują prawe wszystkie fabryki, przeważnie przez trzy

idmi w  tygodniu. W okręgu włocławskim iWsizystłkie 
fabiyki pracują pełny tydzień.

 -oe----
ORGANIZACJA NACZELNYCH WŁADZ WOJSKO­

WYCH NA KOMISJI WOJSKOWEJ.
War&zaiwa. (Tek wh) 22 ban. Na pos-iedizeiihi komi­

sji woji-łkowej po?,eł Dąbrowski wygłosił dałszy refe­
rat o organizacji naicaelinych władz wojskowych. 
W referacie siwyim scharaksteryzJował rolę naczelnego 
dowódzdwa i rolę władz naczelnych w czasie wojny, 
na podstawie doświadczeń z wielkiej wojny.

KONFERENCJA POSŁÓW POLSKICH W PAŃ­
STWACH BAŁKAŃSKICH.

Warszawa. (Tek wł.) 22 ban. W najbliższych dm/nach 
odbędzie się w W arszawie konferencja posłów poi- 
isikiioh rezydujących w państwach bałkańskich. Zosta­
li wysilani do Waiwzawy poseł polislki iw Tuircji p. 
KnoiU, w Beilgiradiziiic- p. Okęcki, w Rmnniiunji p. Wieło- 
wlieyskii i charge d^ftfaires w  Sofji p. Grabowski.

  o --------
WIELKIE TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI.

Konstantynopol. (AW.) Dzaeimild donoszą o sil- 
nem trzęsieniu ziemi, które zniszczyło pięć weS 
anatolskiej prowincji Ardachan. 148 osób poniosło 
śmierć, 33 jest dężko rannych, 800 sztuk bydła 
zginęło, a 2000 06Ób bez daęhu nad głową cierpi 
głód wśród wielkiego zimna.
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Walka z anarchia na kresach.

Krwawa walka dywersaoió w-przemytnlków
z posterunkiem polskim,

Nowy system waiki dywersyjnej na pograniczu polskiem.
(pd korospanderota „Gońca Krak.“)

Warszawa, 21 fetycizinia.
* W dloiki 20 t o .  stoczona. ®a tiała krwawa walka dy- 
wcrtsaMów z  naszym posterunkiem grainiloznym na od- 
cMiii giramiicy Bereźno—Żuimio ma Wołyniu (kx>lo Uj­
ścia.

Na (posteinuinjeik K. O. P., zajęty przez isizeregowica 
(Kisie-la, napadły diwiie grupy Itidfzli; jedna, zbożom z 
trzech osób, droga z dwóch.

Na iwezjwartie posterunku ,y9tój“
napastnicy oitwonzyUi ogień rewolwerowy.

Szeregowiec Kisiel, jajk przystano ma roMerza, od- 
pfOfwiiedziiial strlzalamfu W tkiuitkach jeden z  napastni­
ków został ciężko ranny iw (brzuch, drogi ®aś w rękę. 
Paatnii \z bóLu (kirzycizeTi *w języku ro^ytj-kian.

* *

Najpa&tintiiey, wie £pOfdfzu>eiwając &:ę (takiego obrotni 
mzecizy, wycofali się pospiesznie, luprowadzając z sobą 
lżej raninego. W zacmęsizafrihi pazosta/wili jednak na 
płacu dJwile duże paczki, w kftarydl izrtą^owały stfę 
przemiiojty szumighi, guiziiki, grzeMenuie m m  materja-

•Rauii/iogio ibainidyltę wtoize K. O. (P. umieściły w szpi­
talni iw 'Komeai. Poiczais śledizitwa Ibasnldyta t o  przyznał 
Się, l i  waJleży do bandy dywersyjnej, kitóota Bosrtałla 
przez właidze sowieckie -w przebramiu iprzemytólków 
sk ieroiwainja do Polski.

Napad dcm rzuca. nowe światło n a  onanizow anie 
przez sowiety nowego systemu waM  dywersyjnej na 
pograotkaai połskiem.

Aresztowanie 16 szilegdw.
Zdobywanie tajemnic działalności Korpusu ochrony pogranicza

i innych władz bezpieczeństwa.
(0:1 korasp. „Gońca Kraik/’)

Wilno, 21 śtymaiia.
W izwiądkiu ze imaną Bpraiwą szpiegostwa Łiitow- 

pkiego, fpromadronego ca irẑ oz sowietów, aresztowa­
no dalszych 6 osób. Afera ta

wtrąciła do więzienia wtenych szpiegostwa
łącznie 16 osób.

Organizacja- ta, mająca, c fera tte r wieMej sieci 
szpiegowskiej, pracowała speejailiiMe w kierunku

zdobywania tajemnic działalności Korpusu Ochro­
ny Pogratniiczia i innych organów władz bezpie­

czeństwa,
zwalczających iprzekradiałnile się przez granicę, orga- 
nizęwamie band dywersyjnych i szpiegostwo sowiec­
kie. Aresztowania dokonały ocgana wiejskiej farvga- 
dy iK. O. P.

Dywersja, szpiegostwo i fałszerstwo pieniędzy
(Od koreisp. „Gońca K rak .“)

Wltoo* 21 stycznia.
W rejonie miasteczka Kaanień, <woj. nowOgórtzikio, 

cddłzaał Korpusu ochrony pogr-aoiiiciza iwraiz z  potroią 
poiaicyjną (przeprowadziły w (dinłiu 19 ta i. rewizję w 
mriesoakainiiu prywatnem niLejakliego Karola Upmiew- 
skiego, podejrzanego o dywersję. ZaiaLeizioiiiO oi innego 
ertięśici ka.rabimiu maszynowego, rozłożonego-, śiwLeźo od 
piłowaną illuifę karaibimi rosyjbkiego,

szkice okolic twienlia $ Kamienia, siasczegóły o dys-
*

Talemolcze śtrzaly i
W irejome WM'bOiWinia w twoj. iwiołyiiisikiain (postejnun- 

k3 graoiiczine t^yisizały w dinńu 15 bm. iw mołcy
dh^ższą strzelaninę z kanabinów ręcznych i ma­

szynowych ipo stronie sowieckiej.

Z ziemi: Polski.
ORGANIZL\CJ A POWIATOWYCH URZĘDÓW ‘ 

ZIEMSKICH NA CÓRtNYM ŚLĄSKU. Na onocy noc- 
porzą)d:zieaiia >Mim. \Rekmn Rtoyck (uitwlartzono otaanie 
5 noiwyclh powiatowych nunzędów’ ^Lemsklch tna tenenie

lokacji oddziałów wojskowych i straży granoicsonej.
Śiwiaidcizy ito/Jiż airessmtofwamy (uprawiał również sapie 

gostwo. iPodicizaB Towiizjd tog izmatadomo
ukrytą na stryclm maisizynkę dio roblenua pienię­

dzy — ibiiiłomi 50-gmosa20fwego.
W izw'iązikiu iz tt.ean, anesztowamo. jako wspólników 

dywersji, szpiegostwa i faiteJowiainda pieniędzy brata 
Lipmlkjwiskiego ora/z nTiejaJkiego Ooanśnika Czujka. 
Śiedjzrtiwto w  (tota.

'Powód fwaOjkr itej idotydkiCEais m e 'ye&t zmany, porasy- 
puszczalniLe jest to mowy fakt zbuntowania się jednej 
z  banjd dywersyjnych, crgajiizowtanych przez sowie­
ty przeciw (Polsce,

twKxj. śJątsikiegio. I -tak: nriząidi iw Kadoiwicacih na (powia­
ty : (kaitowitdki (imiais.to i wieś), KróŁewfcka Huta i świę- 
todhtomdkiiu rw {Ryta.’iikai na (powiat rytaiicki; w (Lai- 
Obdiińcn ima (powiaty: dmlbUfniodki1 i1 tamnogórs-ki; w -Psocizy 
nie ma fpowiiait psizieizyniski i w  CioBizymie ona powia/ty: 
ciosayńsikn! i ibieMci.

Polska armia
UPOSAŻENIE CHORĄŻYCH.

‘Wobec wypadlkiów klweetjonowiania wypłat- uposa- 
ffieinJia diOrąaym, zagmoiugącytm etait ptaofkortki, >wftar 
dze wojślkiowe wyjaśniają: że <io cmsoi nustałemia. list 
chorążych zajŵ oidlotwych dla poe-zcjz^gódtnych rodzagó® 
broni i stnżlb i p̂ ẑ poowajd̂ Łtenoa w ziwiązikni z okoni 
wŷ rówmainŁa. staniu clhfocrąiżydi, nailoży wypłaca-ć pełne 
luposia-żeinie w^izystkim chorążym, (bez wragilędju na. to. 
iczy w daoe(j fom ac^ chorążowie prizekraicizają etat 
oifiioendci i zagamigą ertartiowe 'Stamow k̂ka- ^tamzych 
sćjarfżsanrtów.

ZMIANA PRZEPISÓW O URLOPACH.
W iziwiązlkju z brzmieniem uMawy o pod^awowydh 

prawach i oboiWiązkach sizieregoiwydh, minister spraw 
wojlkow.ych zmienił tedosrt przcrpissów, dotyczących w- 
ilopów czasowych dla szeregowych. Obecnie tek&t ten 
•brzmi: czas' (trwania unlóipu zidjromrotmeigo nie może 
przewyżsizać 2 mnefeiąic-e w okresie jednego roku ka- 
lonjdarzowego dfla szetregowyfćh niezaiwodowych, zaś 
G-cin miesięcy dla s^zenegowych zaiwodłotwych.
MATERJAŁ ZAMIAST GOTOWYCH MUNDURÓW

DLA PODOFICERÓW.
(Wychodząc z <zafiożemia, że prawie -wi<izyscy .padiofi- 

ottiowiie- zawodowi, olirzyimiująic.y iroundrurrowanie żoł- 
inierslkie, pnzeiraibiagą je cetem dopasowania, wład/ze 
iwoj^kowe zazwofbty na dawanie podoficerom zawo­
dowym materjałti v dodatków ;w illości podług nonm, 
(ustadonych, zamiast gOiOwych pr(zodmiotów uiimunjdtu- 

Koszty szycia uimiu/njdn^owania z otmzymane- 
go martenjajru, o ide sizycie nfiie mo.że być ustatocznjio- 
ne w wojskowych wariatataich, ibędą według ustalo­
nych cen zwiracone. Usłzyt.e takie mundury będą' ce­
chowane i pozostają własnością wojskową.

ZMNIEJSZENIE NORMY OWSA W ARMJI.
Ze względów oszczędlmoścdOWych osrał? mając na u- 

iwadzc, ii; nąjwarżniąjsizą -pnałcę spełniają ikonie woj­
skowe Latean i mniszą być niajintenisywn iej kanmione 
na wiosnę, oiraz chcąc -uniknąć kryzysu surogowanu 
mieaiżyteciznymi środfkaani wyżywienia, władze wojsko 
we 'zoninłiejtóizyły tymczasową, aż do odwołania normę 
spożycia ow&a diia wszysitlkiich koni w aumji. Zmnieg- 
sizenio to wyinofcu 1 kg. owsa dziennie na fcomia. Za­
miast tego wydawane- będą 2 kg. siana dziennie wię­
cej iua- konia. Zarządzenie to siboL oczywiście w ziwiąs- 
(kni z nLeiostatecmymi tegorocizoiytmii obiorami.

HUMOR, 1B0NJA, SATYRA.
DZIWNE PYTAiNIE.

OPinzy stoliku w cdkieffini siedzą djwaj panowie. Gdy 
ijuż wbizyutkie tematy zostały wyczerpanie, jeden z 
nich zajpyttiuje:

— Słyszał pan, córka Bajgetoana wychodzi tar 
nxąż...

— Ozy -na długo?... — ipytta dirugl, ziewając.
MOŻE TAK BĘDZIE LEPIEJ?

tÊauri Kliinjgfbeilllowa wyjeżidża. do Nicei. Pan KUlilng- 
fbeGl jest trochę zamdirosny o swą żonę, ade udaje, że 
go to niiic nie obchodzi.

Przed (wyjazdem żona pociesiza męża:
— Słuichaj, mój kochany... W Nicei' bęfdę myśŁałi 

o tobie każdej nocy.
Na to. odzywa się mąż:
— Wdesiz co?... Lepiej izosrtaó już pnzy mnie i myśl 

co noc 0' Nicei...

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

17)
Rozwiany sen.

Zatrzymano się jednak tylko przed rozwartą na 
śedeżaj bramą paakową. W szerokiej aleji wjazdo­
wej stał już długi szereg kuligowych sań! Od dwo­
ru zaś buchały wiwaty, zmieszane z rzępoleniem 
tuchowskioh skrzypków i dźwiękami — fortepja- 
nu.

— Adam, wyłaź, WtróMówka! — trącił go Orło­
wicz.

—  Podjechaó pod... pod ganek... oj. dadana! — 
eamruemł Grębosz.

— Panie Adamie! — .wychyliła się z tylu pan­
na Regnińska. — Baśka i Myśka czekają na pana, 
a Mairyłka Kunzycka umyślnie się daaś nie uputbo- 
wała!... Musi pan wyjść dfo tóch!

Nie pomogły i takie argumenty.
Zawołam wresizcie parobka, który pokazał „ja­

śnie paami“, w jak! sposób wychodzi się z  sanek i 
roszono dalej.

Orłowicz, który podczas ostatnich wakacji byt

już raz w Jamoszynie, w odwiedziny u Stefka, nie 
•pamiętał jednak dokładnie drogi, która wydała 
mu się teraz dziwnie prostą, dlatego podcinając 
konie, wciąż pytał saę panny Regmińskiej, czy ̂ do­
brze jedzie. Trakt biegł równolegie z brzegiem Du 
majco, póki nie zwrócił się na prawo, gdzie już 
zaczynał się Jamoszym. Ominięto zatopiony wśród 
drzew, ciemny, jakby wymarły dwór i zjechano 
z gościńca na boczną dojazdową drożynę, która 
wiodła do dziadkowego folwarku.

Ledwo zajechano pod olbrzymią, stuletnią może 
lipę, która swym szkieletem zasłaniała przed pro- 
mieniami księżyca bielejące ściany długiego, par­
terowego domostwa, powitała ich sfora psów roz­
głośne m ujadaniem. Z trudem uspokoiła ją Zosia i 
zaalarmowana, nadbiegająca służba.

— Ozy pan jest u siebie? — zapytała panna 
Regnińska.

— Właśnie co przysłoł po jaśnie pona pou z 
WróMówki — odparł tęgi parobek ze srogiemu bo­
kobrodami, niczean lokaj — to i pojechoł na ten 
tam kułig...

— Zatem rozgościmy się sami! Otwórzcie nam 
pokoje, Franciszku, i każcie pońdełić tóżfcoł W i­
dzicie, przywieźliśmy chorą panienkę.

Na to słowo zniknęła nieufność starego sługi. 
Przypadł do sań i przywarł ustami dio drobnej ra* 
czyny Janki. Ale zaraz wyprostował się i z naj- 
większem uszanowaniem i ostrożnością -wydobył 
ze sań siwoją panienkę, by zanieść ją na swych 
krzepkich jeszcze rękach na pokoje. Zosia zaś, 
'zleciwszy konie służbie, pos®łia za nim razem z Or­
łowiczem. Przebywszy długą, wzdłuż całego domu 
ciągnącą się werandę, a  następnie przedpokój, zna 
leźli się w niezbyt obszernej, lecz zacisznej i ciepłej 
jadalni. Zaraz zapalono lampę i troskliwy Franca- 
szej, zdjąiwisizy z Janikd płaszcz, a nie śmiąe już 
fcdjąć czapki, posadził ją na wielkim, skórą obitym 
fotelu dziadkowym, który przysunął na kóMcach 
do rozpalonego pieca. Orłowicz zaś, zrzuciwszy 
wierzchnie, zupełnie nasrągłe rwałgocią odzienie, 
oddał je również Franciszkowi i usiadł na kanap­
ce z drugfiej strony pieca naprzeciw Janki. Panna 
Ręgnióska przyjęła na się rolę gospodyni i zakrząr 
•tała się goriawie, by przygotować dła zziębniętycb 
posiłek godiny i wywetzasy. iNie mogąc jmytean  a- 
siedzieć na m ielcu , wybiegła zaraz wydać służbie 
polecenia, zostawiając ich oboje sam na sam.

(DokoóscaKfxłe iaatąg£).
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W IELC Y MISTRZE SŁOWA.
2CROMSKJ OTRZYMAŁ NAGRODĘ MIN. OŚWIATY 

aa arcydtzfeto ^Wtafcr od mwm“-
.Waraaamsu (AW). Żeromski dtro^mtaa (nagrodę md- 

tiistensrtwa W. R. li O. P. aa os jwybfitmejaze dzieło
iłtóackife. iNtajgnodę itę przyzna4 miu &ąki> kodkjuimowy, 
złożony (z mjwybiftniej&zych litaa tó w  i fcryttykórw aa 
ąśrcyditeło Ŵifcyfcr od moma“. Nagroda wyniosą 5.000 
łtarjcn. '

PRZEM YSŁ POLSKI.
POKRZYWiDZENliE MAłX)P0L9K10H OŚRODKÓW

PRZEMYSŁOWYCH.
(Od korespondenta „Gońca K m k.“)

Warszawa, 21 stycznia.
: (Sfery gospodarcze Małopołski Wschodniej a wróciły 
■uwagę na ujemne wyraM stosowania poraez rząd (Sy­
stemu centralliaa)e|i zamówień rządowych. System iten 
doprowtajdza ido tego, iż przemysł średni lokalny odsu­
wamy jest od dostaw na rzecz przemysłu centralnego 
i  aaicbodnio- po&ikJego

iz krzywdą dla ośrodków małojpodisklłch.
Ghołdai tu zwłaszcza o zamówienia dla przemysłu 

drńkamskfięgK*, metalowego 1 skórzamego. Ljwowtelkńe 
organizacje gospodarcze w spefcjałnym memwjaite 
'rwmacają urwagę, że w ten sposób przemysł lokalny, 
tracąc źródła artbfioiru, osłaWazdołność swego rocawo- 
ju. W lawiątókru z tem przmiysłorwiey malopoitacy do- 
smagają się ufwizgiędmriama (przy dostawach łollcafinych 

l mietjscowydh ośrodków produkcji, a pmzy z&mówle- 
ulach (JtousołMowanych odpowiedniego udziału djka- 
wyrtrwócnozjości 'lókakiej.

Ustawodawstwo socjalne.
PRZEPISY O KARIMIOiEŁKACH^

(Od (krareep. „/Gońca >Kirafc.4C)
Warszawa, 21 stycznia.

W Mim. Rraey :I Ojpiiefki Spoteoznej odbyła się kom- 
fenem/cja a delegatami Gemetrałnejj służby zdrowia w 
sprawie ustaLenla Lnistfmifcicjfl: do rozporządzenia o kar- 
aiicieSkaicfc. Zasadnicze limje wytyczne .tafcmtoeji tej 
wprowtadziają ohowtiąaek stałego nadzoaiu samrtarńego 
mad kajmfldeflkamóL Gdbytwoć się będą stale inspekcje, 
rozwalające na petóenfte ifbrtkc  ̂ kanuMetek. Kairmd- 
cielki te będą zaopatrzone w świadectwa lekarskie.

OSADNICTWO I PARCELACJA.
POMOC BUDOWLANA DLA OSADNIKÓW.

W arszawa, 21 stycznia. 
Rozwijając okicję tw spirawite należytego (zatezpie- 

icmeaia osadników w mjatcrjały budowlane Min. Re­
form Rolnych rzoirtząd®iło, aby -urzędy ziemskie już o- 
beanie przystąpiły (do porozumienia się tz poszczegól­
nymi okręgowymi zanządiaum lasów jp&fotwowycih 00 
dio ilości (dmzerwa, jakie- iz miommallinie prowadzonych 
wyrobów mogą (być dostarczone ikoflouis-tom. Zabiegi 
maaistersłtiwta /zasługują ma fuzznamne iz uwagi na ikirytty- 
ctnay dotychczas- stan  o&admfiicftwa ipod1 względem (bu- 
'dowŁamyim., tszetzegóitóe ma iteiremie województw fwtsdhio- 
drńch.

T E A T R A U A .
RECEPTA NA PUSTKI W TEATRACH. 

Znaczna obniżka biletów teatralnych.
Teatry wiedeńskie cauiżyły cenę baletów wejścia 

aanieg więcej o 40 procent.
Zanim przyszło do takiej poważnej zniżki, potrae- 

ba było długich rokowań pomiędzy dyrektorami po- 
ffzcmegółmyoh teatrów.

Długo ważyły 6dę argumentia za i pnzed/w zniżce, 
«ż wreszcie dyrekrtoaizy zgodzili się na powyższą ob­
niżkę.

Obecnie interesowane sfery teatralne sfpod&iawttją 
«ę, że firefawencja ptuWIcjzmości smacznie *?taro<faaa. 
Piraktyka okaże, ozy te oczekiwania n-e zawwłdą.

Jak walczyć z drożyzną?

Z pod znaku dziesiąte] Muzy.
ESTELUjA TAYLOR W YCHDDCai ZAMĄŻ 

oa antanągoi (boks ara Jacka DaaąpoeyH.
(KxA»etta, która cadcfcyffa serce wtsizechiSwiaitJOWtê  

i&i&stipjatoA bc&feai, DempBe»y% ijesi amtystką kinama- 
idogmafkaziną. Pierwszy (jeg mąż, tz którym się ębecnłe 
raswiodła, byt kamerdymanem. Jack Dempsey poznał 
Bstefflłę Tayflor, swą pnzysdttą tonę  ̂ w Ło» Augeflto i 
ju t  ĝ ę s  fńą  ma r a z s t m l

(Od to e sp . „Gońca -Kiralk.“)
Warszawa, 21 sttyamia. 

iZ miarodojiriiyoh źródeł dowiadujsemy się, aż pmzied- 
stawtóeiłie .pirizeanytełtu fwęgUOwego ma Śląsku, ezłooaiko- 
■wite ft. iaw. (konŴ emfcji śdąskieg, z-amMetrtzają w majlMiiż-

!szyich dmadi odbyć Icomtforemcję w sprawie obniżenSa 
obecnych cen węgla śląskiego. Obniżenie to srtod w  
związku z olbectrtóe wytwarzającą się sytuacją wzajem­
nej kcoiikttreaiicjii z powodu zastoju.

Ważyka i śplgg.

Śpiew narodowy.
..^Piotsedloa isjtajria, (wtogblku poilsikieanni talk miła! 
Rofzmaii ją  żlołn-iertzie...
'Rnzyiwtadisą (na myśl idimgue ŝ weg wędrófwfki lo^a 
,,-Po lądach, monzafcth, piaskach gorących i mrozie 
P-ośrodkiu toibcych liuidówi, gdzie icizęsito w obozie 
Cie^zylł ich i tmanzawlniaił (tern śpiew miamodKHwy...44 
Ktt-óiź słów itydh tnie fama, Ikjiio tnie mimie ich ma pa­

mięć, śklto mile (odicizmł ich pnawdy a rzewmjości, w to z -  
cza (podcizias ostatniej rwcgmy? W okopach ozy mar­
szach, na ibiiwiatkach ozy w kosizairiach (była nam pieśń 
ttowiamzytsizikąj, osłodą Ibolów i miedoli i  ipok^zepieielką- 
du&z. tNie (ziapoimmę migdy, (jak w 1918 t., ishużąc w Y 
dyiwaizji HailHeria na iSytorjii, spędzałem w Ufie (po 
icdtwtrocde oddżladów miaistzych iz potd Rugrudmy) wieczór 
iwigiilijmy i jjak mas wttedy wizirjut?iziały mowę pieśni 20I- 
mienskie, przywiezione z kirajiu prtzez trozpros<zeńcófw 
drugiej (brygady; (był to  mlajcemmiejsizy ipodairek wigii- 
Łijny i miajmfeza łączność iz ojcizyziną, od której conaz 
tardzieg oddalały mia& losy.

(Pieśni żolmdenskiiich nie (hmk9k> w tPk>hs*oe nigdy -od 
czasów (Kirzytwouisitego, jak o (tern śwńadctzy (kronika 
Gaduisowa. OPOd1 :GimimfWaildem rozbrzmiewa łą śpiewka 
o WittoffldJziie a idwóch szaibiricach; dłujzsizą wizi^teść miia- 
ły później pieśni scizamniecazyikćfW1, konfederatów (bair- 
skich, żoMerzy (koścdmsizkiowyklch („Eamt'OS(zu!££), a na 
dewtsizytstko żołnierzy napolieońskich, kltócnzy nam dala 
matsiz maeśm;lemtelny (hymn narodowy. .Kiwiitła pieśń ćoł- 
róenskia 1 w r.' 1830, kiedy miisttnzami jej byfił Seiwier.yn 
-Goszczyński, (W. IPott i  Józef Tetmajem, obok iwiedu 
mniej twyfbirtnych Imb (bezimiennych. Rok 1863, ehoć 
przeważnie dźwięczał jękiem, wydał iteż niemało ipie- 
śmi, tdJo- (dziś idnia śpiewanych, jak trap. Anozyca „Hej, 
s-teedcy iwuia)z!££ Mb tEntniefeła iBaiłaiwy .„Jak 1.0 na (wo­
jence ładnie£i; o diraigdej iz nich pbtze historyk diiltiera- 
tury, że „już jednia (ta piosenka (zapewnia (twórcy 
wdzięczne w^.omkenie w Klt̂ reutaze**.

Niemały p3'om prlzyniosła- wojma oibecma. Zrodziło się 
w  niej (wMe przepięknych pleśni, (to sm-uitmy-ch, jak, 
„Ziaławiltały (białe (kwiaty a*óż££, Oiuib „Wojenko, (wo-jtem*- 
(ko, eóżieś sty iz!a pami?££ — to (wesołych, jak: ,;Kisiądz 
mi iziakaizlował14, 'jak „Świięty (PiOtirfuś££, jak: ,yMiała ba- 
(ba trzech Sryn-ów‘£... (E^cóż (będę wyliczał, wszak każdy 
je izna. (Powst ały one w łegtjonach, w korpuisach Dow­
bora i iw dytwiizjacJh IHaMera, a  wreszcie w 'zjedmocże­
rnej już artmiji polskiej, walczącej parzeciiw bodkzewikom.

iWdelle też przynosili z sobą zc wsi młodzi rekruicd, 
bogacąc nowemi rodzimymi ipienwiaisitkami: pleśń woj­
skową.

Obok tych rodiziimych, eiwojtekich żywiołów Wdarty 
się ido (tej pieśni jednalkowoż i  niepożądane i (obce jej 
ełemenży., (kitóre iw osłalmich (tatach coraz bardziej się 
ipamoszą. Dsuwmiięj mogły nais one nie diziwić; tw pierrw- 
m y d l ‘liataich wojny (niejeden iz mias służył iw lammji za­
borczej łub ajnmieg i(^zozaemiskiej, gdyż iz tmaisu iza- 
(zmąjamiał isaę i oswajał z pieśnlią obcą. Niiekiedy, gdy 
woyibo poiliskie pnzebywiało łub itlwonzyło się aa gra­
nicą, przejęło niejedną mu/tę łub rawnoikę fzo swego o* 
(toczenia; (tak np. hallerczycy tzakliłmaftyzjowaE w Pioł- 
soe firtanemfeką ,jMaideSlm££. (Zdarzało się (to fi dawniej; 
w 1831 (T. Ikanejta „przysłała nam££, jak mówi Wy­
spiański1, .^Warsfzawiadkę££ iDeflavigmie£a, a  miewide 
później, NaeaniiełC, J . Mosen, óbdartzył mas „Tysiącem 
rwołocznych44, (Szńbertawęka -zaś móLodja w pieśnfi; 
„Ohoć burza huczy (koło mas-44 mie pnzesdkadto fwiieffiu 
uważać <jej iźa- połMką,. iByły tto jednak midioznie wy- 
padJkii, w (których (BMefnacika Mb marzyemna wartość u- 
(twtocni fuspromdedl iiwiała pożyczkę. Oo- iinmiego jenłnak 
powiodzieć (tirtzeba, gdy maiwodofwi podoficerowie, &tar- 
gamiytm od komendejrowała głosem uczą drziś swych 
podkomendnych 7̂ piewamiia£4 wstzeSiakiej (tandety, o- 
strzymanej w spadku po wifefiojęłzycmej fi dytshartno* 
mfijnej anmji ansrtjacikdej; inajKtoęÓcdej są łbo* pieśni.1 effle- 
Bkjie, totóre magłk^niiej rodLiegały się w jb. monamchy 
haikuskieł}, nMyfflkp dlatego, że kapdflńfetrziafliń' w&zę- 
ftMe byfifi Oze&l, oSie I diŁahegos, że otfipenoiwfieHNaeiinłCy 

wiodii: do chlopa, po&^aego w  jęayteu caesk^Hi,5 r

jaiko łatwiejsizym; stąd fo urósł (złoślkwy żart, że gdy 
Nieanioc chce mówić po- polsku, powstaje a itego Cffie- 
tizcizyzma. Bądź co bądź (ta ^.pótazędołwta44 (czesizcczy- 
emo, tz natury swej już uiefzibytt iwykrwimitma, pmzenikła 
do ami/ji (})KA'kieij w foctmie najmniej (wy-bned^j, cze­
go idofwiodem mogą być % gmbsiza łtyikk> spoikzcizoma, 
a zgoła ordyniaTOe i trywjalne pios-emlkl, Hak miierterty. 
nozpowsmechinione: ,^Maryśka, moja Maryśka44, ^Sdo- 
kierarmołyika44, „-Gdyśmy sizli koło żyta44 i wielć im- 
mych.

W miieizdamnem społisiaczeniu rozesizły e>ię podobnie 
i^ajniefudoWej&zie piosenOd (węgierskie, chonwaclkie, * 
nadew^zylstko wiedeńsko-aiiemicckie, pełnie „tyrol­
skich44 ircftr.enów: ju! cha! cha! (hej.-a! Wiele •z mich 
przesźłO' dk> wojska 'z — operetki, że (wspommę cłioćby 
arję iz , JTeribsłmaneyer44: „iPójfdź, pójdź, moja 'kx>tikK)f!4cf 
kttóra w przeciągiem iwykomamiju koanpainji piechur- 
skiej (traci nawet pieciwołmy (wdżięk; pizez ijakąś iiro- 
nję i dk> łtragicznej, a  Iboteuej pieśni1 żołnierzy lwow­
skich: „W dzień (winześniitowy d pom/ury44 dodano rnelo- 
idję iz operetki G-iilberta-Grilnbcrga. Ale nie bnak iw 
ilym. (repertuarze d mełodji rosyjskich; ktoś' is-twoarzyt 
pieśń: „Czemuś ismuftny, o żołnierzu?44 .na mantę dumy 
iroł>yjskiej o  8rteńce Raizini-e44 („Wołga^ Wołga, matt6 
rodnaja44), a w 79 p. p. w SłouimiuL, o 50 kłm  ̂ od 
granicy sowieckiej, (doszło do- tegO', że izmamą pieśń; 
„Naprzód, (drużyno słuzeiecka!44 śpiewają ma melodję 
martwa bofezewidk.iego: Ŝanr.elo-, (towairistzozi, tw tno- 
•gu!44 — nie mówiąc o- brzmiącej już zgoła po nosyj- 
skoi śpiewce ^K-adina moja44, gjdźie inaweit jesł .chamk- 
łeryrt-yczny gziapdew&jło44.

Taka poiMityczna aiieortrożntość w śpiewie iniejedirao- 
krołinle już ssię 1 zdarzała.. Marazałka 'Focha w  je,dne« 
z rniaM poislkMi przywitała odkiesrtra wojskowa mar­
szem 79 p. p. (anisła*. „Wir vtom (Sltemberg, drelmnid- 
ineuz%44..„ w  kłtónego tekście słownym były różne k&>- 
rzeazenaia tna (kioałicję. (Rnzed miesiącem sam na twłasnie 
aisizy słytsmłem, (jak oiddział wojska polskiego z  tpmzje- 
jęciem, godtnem lepszej sprawy śpiewał: „Au der
blauen iDonau44, oczywiście rw ^przekładzie, bodaj te  
,iNad modrą Wisełką44 — mdodja jednak ta sama, 
typowo uiemiieckia.

Nie wiem, czy wo-jskfo (foiaucuskde, czy .-rumuńskie*, 
czy icfooóby (sowiedkie śpiewa a takiem przejęciea 
kiepsko '(tłumaczone i (przekręcone meiodje nieaniledkie 
luib czeskie? Gzy tnas- (Maków nie słać na swoje?

>Do was ośmielam się 'ziwtrócić, czcigodni -misitrze, 
kompozytorzy połsicy! iDobądźcie ae swych (krótew- 
skich skarbnic kilka prostych nut i ofiarujcie je w  
jałmużnie żołnierzowi polskiemu, któtry dał nam — 
icałą Fołskę, wielką 5 niepodległą! O melodję wszak, 
się .prosłzą u/twory -Rocmanowtekdogo, a  iw śpiewinik* 
Jtaua 'Sawy^Konopnidkilej, pKóoz świętej „Roty44, wieto 
innych sitnuu porustzyć możma. Należy się żołnietrskte 
memenito iza umartych żołniersikim iciemioan pieśniarzy; 
(Mączki, 'Żuławskiego, Małac®envslkii)ego; gdy nie chce^ 
cle samych (tonów poważnych, oto macie arcywesote 
„Pieśni żołnierskie44 iMalknifeizyńskiego. Ale nadewts*zyftt 
ko wa&zą jest Tfeeczą ożywić pólską pieśń żołnierską, 
iz piersi i serca samych żołnierzy (wydobytą, BdtóWfc 
spoczęła ma (Laurach — i Ąpfi... (Woii, jak papuga, .petse- 
drizeźniać innych, a  wiadomo, że papugi- ipd^ktaie n ie  
śpiewają.

iNiierajz iziartanawiałem się, czemu żołnierz tna^ nie 
ma tak wytróbiouego słuchu i poczucia muzykalno­
ści., 'jakie cechują mp. -żołnierzy rosyjskich. iPrzyczyay 
odkryłem dwie: pieutwma ito brak naiieżyttiego kierów^ 
nidtwa, druga — ibrnak przygotowania iz doarau. W cer­
kwi' ruskiej Ąpaerw jesłt wysoko posłaiwiony, więc kM I 

j ruski ma łepeizą w tym względzie „sdkołę44, niż m  
Md, który w fcościiefo prroewadtóe' tsłysfzy ocforypjiegl  ̂
i niezgodnie z  organami śpiewającego organistę. Rd- 
forma w Hytm kacntfnfeu — umuffiyfkałnńenSb nasoaegio 
ludu — <jest sprawą pitoą i niezbędną.

Jóstf gfctattpuajy^  j



8t<r. 6. „GONIEC KKAKOW&^J**

K R O N I K A .
RBPBRTUAR TEATRU IfiEJSKIEOO.

Czwartek: „Śmierć m  groszy*4.
| Kątek: Gajdaroiw i Grcawsfaa.
: fióbota: „Miód kasztelańska*4.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI444.
Czwartek: „Zielony Kakadu44.

,,Hjnabdną; Madca44.
Bobowa po poi.: „Taoeerka w masce44 — ‘wdeozorem: 

^Hrabdrn Marksa44.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*4.

Czwartek: „Kobieta bez skazy44.
Piątek: „Dzikus44.
Sobota poipoł.: „Krawioderskie zuchy44 — wieczorem: 

„Kotweł-a bez skazy44.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: „Madste i Hiszpanka4*.
Reduta: Od poniedziałku: „Przy kominku**, 2 serje ra­

sem w jednym seansie. — „Gdy na kominku wygasł
ta r4*, w roli głównej Wiena Cbotodoaja.

Sztuka: „Karawana4*, wspaniały dramat przygód w 6 
wiełkich aktach, według noweli Emersom ftugha.

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań**; 2-ga epo 
ka i ostatnia.

Wanda: „Z pamiętnika sędziego śledczego**, sensacyj­
ny dramat w 7 aktach na tle morderstwa- z premedytacją 
mdlę prawdziwego zdarzenia w Nowym Jorku.

Warszawa: Najnowsze przygody Tarzana4*, dwie ser je 
rasem. W głównej roli Ekno Lincoln.

 oo------------

CO SŁYCHAĆ Z ZAMKNIĘCIAMI RACHUNKÓWBM1 
GMINY M. KRAKOWA? Od kilku lat magistrat m. Kra­
kowa nie ogłaezo, zamknięć raehunjkoiwych ogólnej go 
spodarki miejskiej, ani też przedśdębiOfrsstw miejskich mi- 
mov-że według statutu gminnego zamknięcia te po-wiimniy 
być przedkładane oo rota Rad.zde miejskiej, a obe-cmle 
Radzie przybocznej. Ciekawą zatem jest rzeczą, w jaki 
sposób komisja tymemsotwegło wydziału samotrządowego 
przeprowadza- obecnie kontrolę magistratu i przedsię­
biorstw miejskich, skoro nie ma do pomocy zamknięć 
rachunkowych, potrzebnych do rewizji gospodarki miej­
skiej z czasów dewaluacji marki; polskiej.

O POMIESZCZENIE BIUR PAŃSTW. URZĘDU PO­
ŚREDNICTWA PRACY W KRAKOWIE. Jak wfadómo, 
państw, urząd pośrednictwa pracy mdeśca saę w starej ka 
ntamcy przy ul. Podzamazew Budynek ten, przeznaczony 
przed kilku łaty na zburzenie, me nadaje się w zupełno­
ści na biura. Od kilku miesięcy w lokalu tym pomieszczo-
00 także zarząd obwodowy funduszu bezrobocia, wsku­
tek czego cdiasaofa się zwiększyła. Li-czne ‘ strony nie ma­
ją poczcikalni i muszą stać całema godzinami na placu 
przed urzędem. Należałoby przeto postarać się dla biur 
państw, urzędu pośrednictwa pracy o odipowiedniejsze 
pomieszczenie.

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1904 W KRAKO­
WIE. Wydział wojskowy magistratu kirak. spisuje pobo­
rowych urodzonych w roku 1904, a przebywających w 
mieście Krakowie i spds ten mjusa za/mknąć w dniu 24 
tom., itj. w sobotę. Ponieważ dotychczas z ujrodzonych w 
mieście Krakowie stosunkowo mała ilość mężczyzn zgło­
siła się do ispisu, przeto magistrat wizywia do dopełnienia, 
tego obowiązku jeszcze w tych 3 ostatnich dniach, gdyż 
te osoby, które bez u-zja&ad nionych przyczyn nie u skute- 
cranią zgłoszenia w przepisianym czasie, niairażą się (po 
myśli nowej ustawy wioskowej na kary.

'BRAK WODY W KRAKOWIE. Od' kilku tygodni z po­
wodu wadliwego funkcjouoiwanila wodociągu miejskiego 
w Krakowie Lokatorowi-o zamiesctkeiiu jący wyższe piętra 
kamieaiac pozibawieni są wody przez znaczną część dnia
1 przez ca4ą noc.-W wielu ulicach, jak np. w ul. Długiej, 
Kroiwodcrsik.iej, (Pędzichów, Szlak i innych, obok położo­
nych, ukazuje się woda na krótki tylko czas od godzbiy 
mniej więcej 8 ramo d;o 11 przedpołudniem. Popołudniu, 
wieczorem i przez całą noc do ra/na wody w wodocią­
gach poza parterem zupełnie niema, co dia mieseikańców 
jest  ̂fatalnie m nie tylko pod względem hygieniicznjym, lecz 
także pod względem zabezpieczerniła na. wypadek pożaru. 
Możeby zarząd • wodociągu miejskiego postarał się o to, 
by mieszkańcy Krakowa byli dostatecznie zaopatrzeni w 
wodę, tak w dzień, jak i w nocy, zwłaszcza, że opłaty 
za wodę, składane przez lokatorów, są bardzo wysokie.

GMINA KRAKOWSKA ZAKUPUJE MŁYN I PIEKAR 
NJĘ. Jak słychać, ,,iojslkowiość ma zamiar rozwiązać umo 
wę l ~mi>ną" m. Krakowa, która dzierżawi piekarnię woj- 
ftkowrn na Warsc.tawisklem. W razie odebrania tej piekar­
ni gmina bęcPzdc zmuszona wybudować inną celem regu­
lacji cen chleba w Krakowie. Podobno gmina zamierza 
zakupić jeden z młynów i w ten sposób, mając piekar­
nię i młyns będzie mogła wypiekać znacznie tańszy chleb.

REORGANIZACJA I REDUKCJE W POLICJI. Jak
eię dogadujemy ze sfer kompetentnych, w najbliższy ĵh 
miesiącach nastąpią umiany w policji •pań.̂ tiwofwej na ob­
szarze całej Rzeczypospolitej Polskiej, a w szczególności 
w Krakowie.

Komenda okręgowa, polięji państw, przemieniona zo­
stanie na komendę -województwa krakowskiego, na pod­
stawie 'uchwały Rady ministrów. Na całym obszarze Rze­
czypospolitej nastąpi redukcja dwustu kilkudziesięciu 
wyższych i niższych funikcjo.narjiuszy. Pierwszym rzędzie 
będą zredukowana starzy taikojonairjusze, mjający wysłu­
żoną ilość̂  dat b funkcjo nar jusze, mający niedostateczne 
kwalifikacje.

W krakowskiej ekspozyturze urzędu śledczego wystą­
pią .wielkie zmiany. W miejsce siedmiu referentów, (kie­
rowników brygad śledczych* zostaną tylko trzej referen­
ci z Merowmkiem urzędu śledczego, przez co praca w 
ekspozyturze śledczej będzie scentralizowana, ico się oczy 
iwiście. przyczyni do. sprawności tegoż urzędu, który w 
obecnych warunkach pozostawia wiele do życzenia.

Na wspomnianych trzech referentów powołani'zastaną 
cajpdolniejsi i z najlepsmemd kwalifikacjami' oficerowie 
policyjni. Pewna ■ część oficerów-, polioji i wywiadowców 
zoetani.e^pjyydzielona. ma powiaty, a zwłaszcza na kresy

wisjchodute, gdzie atosunłd bezpde c&e ństwa ogromnie 
szjwarakaiją.

ZAKAZ WYWOZU TŁUSZCZÓW I WĘDLIN Z KRA­
KOWA ZNIESIONY. Magistrat podaje do wiadomości,
±e z dniem 26 hm. znosa się aż do odwołania zakaz wy­
wozu tŁufizcrów i wędlin z Krakowa do innych miejsco­
wości w kraju.

CENY MAKSYMALNE MIĘSA. Województwo krak. 
ustaliło aż do odwołania ma®tęp(ującą taryfę cen maksy­
malnych na mięso: 1 kg mięsa wołowego I klasy z do­
kładką 20 proc. 1.60 zł, hen dokładki 1.02 zł; u klasy 
z dokładką 20 proc. 1.45 ał, bez dokładki 1.74 zł; III kl. 
z dokładką 20 proc. 1.30 zł, bez t.oikładki 1.56 zł: 1 kg. 
mięsa cielęcego I klasy 1.55 zł, II kl. 1.40 izł, HI kl. 1.25 
zł. Polędwica wołowa o 5 groszy więcej na 1 kg.

ZWYŻKA CEN MĄKI. W ostatnich dniach ceny zboża 
i mąki na placach  ̂targowych uległy solnej zwyżce. Za 
100 kg żyta żądają handlarze zbożowi 32—̂33 zł, to jest 
50 proc. zwyżki od cen przedświątecznych, za mąkę żyt­
nią 65 proc. żądają 46̂—47 zł za 100 kg. Jak wniostawać 
można, stoimy przed mową falą drożymrw.

SPRAWA ZAPISU Ś. P. CORAZZY, który jak wiado­
mo, przeizma-ozył testamentem swój majątek nieruchomy 
miii budowę Mnkeum Narodomrego — who*dczi obeeme w 
fazę realizacji. Zarządca masy spodkowej dr Ehrê nprens 
nawiązał vr tej sprâ wie pertraktacje z władzami poozńo- 
wemi, profpoimijąc im w pierwszej fcji nabycie budynku 
zaipLsainego komitetowi budewy Miiuzeum.

ODZNACZENIE MUZYKÓW KRAKOWSKICH NA 
LWOWSKIM KONKURSIE. Na konkursie juMleusr#-- 
■wyim Lwoiwiskiego Chóru akademickiego, sąd komk.ur.-y> 
wy uznał za najlepszy i u& magnodę zasługujący ut.wór 
Bok Wal lek-Walewskiego — „PisaLm 130 Jana Kochanoiw 
skiego4‘? a „zaszczytnie odznaczone44 zostały u-twmy Fel. 
Nowowiejskiego i Stan. Li.pekiego.

DLA USUNIĘCIA POWAŻNYCH NIEDOGODNOŚCI 
PRAKTYCZNYCH ma być we wszystkich wojewódz­
twach Rzp-ltej zaprowadzony system stałego i ścisłego 
poro.znmiieoia'' międ.zy nacaekulikami władz" wyodrębnio­
nych (administracji szkolnej, skarbowej, kiolei, władz woj 
akowych oraz władz i organów sądxxwyeh) a wojewodą. 
Na nairadach t.ych będą omawiane wszystkie aktualae 
sprawy interesujące więcej -niż jeden diział administracji' 
dla uzgodnienia zaoądzeń poazczególipjrch władz specjal­
nych.

ARESZTOWANIE SZAJKI FAŁSZERZY LIRÓW. Je­
szcze w roku 1923 po.jawiły saę w obiegu fałszywe bank­
noty włoskie 500-lirowe. Prowadzone dochodzenia poli­
cyjne nie dały wówczas pozytywnego rezultatu. Dopieao 
dnia 18 hm. przAtrzj-nmły organa tut. eks{p. śledczej Erne­
sta Wiidła (łat 31) rodem z Krakowa, rzekomo szofera, 
jego brata Marjana Widia, Lat 27, montera, dalej Romo- 
oia Widfca,f Jat 23, woźnego pocztoiwego i sz,wtagra Ernesta 
Widia, niejakiego- Aaigusta Corazoinie.go, lat 26, wftpółwla 
ściciek. fabryki' makaaonów, jako. fałszerzy owych Łanik- 
ruotów. W toku dochodzeń okaaało saę, że Roman Wideł, 
jako wiożnjŷ  pocztowy dopuszczał się kaadzieży listów 
aonery.kańskich. V/ dniu wczoaajsrzyim całą -czajkę odsta­
wiono do wnięziień sądu okr. * ♦

'KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Mataynnotwi Honńgher- 
goiwd, kupcowi, skrodzio.nło przy oikieruku w Banku Pol- 
slkim portfel z większą gotówką. Nadto Józefowi Grube­
rowi skrad.zionto w pociągu na. przestrzemi między Szcza­
kową a Trzebini ą po.rtfel z 130 zł .i dokumentami osoba- 
sterni.

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIEGO. Jan Ru
dawsiki, stróż domu pnz>y ul. Zielonej 20 doniósł, żę, dnia
19 bm. o giod-z. 10 ŵ idialił &ię z domu avm 'jego Tomasz, 
lat 14 i^dotąd nie powrócił.

OSTRZEŻENIE PRZED PODEJRZANEM INDYWI­
DUUM. Od kilku dni uwija saę po* Kratawie pewien oso­
bnik, podający się za stolarza, .poisiziukująeegoi pracy (po 
d omach prymatnyx*h i w razie od mowy pracy prosa o 
w^putrcie i wymiuisiza wpro-st siwem oW-SJOtwem zachiowa- 
jiiiem się datki. Ryso-pis: średni, brunet, twarz pcmiarsizczo 
ma, lat około 30—40. ubrany v\* emme palto, w średnim 
■stajnie. W ra-zne fez\dybania w mieszkaniu pryfwatn.em 
ii ja Jeży powiadomić tut. E. U. Ś. Nie jest ŵ Tki'UCzooem, 
iż osobnik ten może dopuszczać sóę kradzieży w raz>ie 
ĵa*zyjających okoli cjzaiośoi. ’

-------- o--------
Z SALI SĄDOWEJ.

KRADZIEŻ MIĘSA Z KUCHNI WOJSKOWEJ.
W wojstkoiwym. sądnie okręg, w Krakowie odbyła się 

wczoraj rozprawa przeciw Władysfliatwoiwn Frakom', szer.
20 p. p., OiSikarżonemu o. to, że* dnia 17 listopada 1924 
iw kosiziaraeh 20 p. p. Kraikorwiie z kiuchni Iratałjonu zabrał 
ceilean spieniężenia kawał mięsa, wagi' 6 kg. Rozprawie 
pivowodni;czydi ippłk. dr Szafrański, oskarżał mjr. dr 
Nucikoiwski, bronił oskarżonego adwokat dr Leopold Sue 
isłser. Oisykarżony do winy siię pa*zyrzniał a tlóimacizył się 
brakiem pieniędzy. Trybunał przyjmując jako okoli oz- 
ouość łagodlzącą (pnzr̂ iznanie się 0'Skia.rżonego a jata obcią­
żającą, iż oskarżony był już poprzednio za podobne cay- 
py karany, zasądził go na 3 miesiące więzienia z żalicie- 
niem do kary 2-miesięaznego aresztu śledczego'.

DEZERTER — WŁAMYWACZ.
W tym samym sądzie odbyła się weizoraj rozjpa-awia 

prrzeeilw Boleslaiwtowii PiiOtroiwiSikiemu, strzelcowd - z 8 p. 
strzelców podhalańskich, oskarżonego o dezercję, popeł­
nioną kilkakrotnie mimo ciągłego aresztowania, W cza­
sie przjebyiwianaia na dezercji usiłował o^karżonjy dni'a. 4 
września nb. t*. w Sosnofwcu włamać się do lokalu Towa- 
rzystwra kulturalniO-ośiWTiatowegK)' „Świt44, jedniak w cza­
sie roboń.y został spłoszony. Oskorżom' do wiiiuy Stię przy­
znał. Karta kama oskarżonego wskazywała na kilkał^ro 
tue zasądzenia oskarżonego. Trybunał r̂ asądiził oskarżo­
ne °o. na półtora rota więzienaia z zaliczeniem do karty 
4-eoh miesi.ęcy aresztu śledczego.

 &ox-----
Zawiadomienia i komunikaty,

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZNEGO 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI. W sobotę dnia 24 bm. o godz. 
6-ej wieczorem w *sali wykładowej Instytutu Chemiczne­

go (ul. Jagellońska 22, U p.) odbędde się po«edaenfie 
Boisk. Tow. Qhem„ na kfcómn p. Intż. D. Wamdyca wy- 
g2io« odccAt „O destylacji roeakiade<wej ro*py*‘.

AKADEMICKIE KOŁO T. S. L. rozpocjrym kursa dł» 
analfabetów. Wpisywać 65 ę można oodzłeunie (próca; nfe- 
dziel) w Diomu Akademictan (ul. JabiornowekiA Nr. 10r 
«ala 89, n  piętro) w goda.- od 2—3 popoł. Pderwisze ze­
branie wmystkich analfabetów i podsaeftecae ich na gru­
py odbędzie sćę tamże w niedzielę dc. 1 Lufcego o godft*. 
3-ciej popołudiruu.

SEKCJA CIĘŻKOATŁBTYGS^A T. S. WISŁA odby  ̂
wa ćwio&enńa w każdy wtorek i czwartek od 8.ŚB
do 10 wdeca. w sald Sokoła krak. pray ful. WpJs4Ścj)po4, 
kierownictwem trenera, znanego zapaśnika p. Pajwirtaw- 
słkatego. Wpisy do Sekcji pnzyjntuje kierownik tejże w każ 
dą sobotę w lokalu T. S. Wćsla, Długa 5, I p. of. maęday 
godz. 6 a 7 wiecz.
KRONIKA KARNAWAŁOWA.

IV MASKARADĘ WENECKĄ twrządaa VI Koło T„ ■&.
L. dwia 4 lutego br. w sali Towairaystwa Rolniczego prz,y 
Placu Sjzejze-pańskaim. — Koimitet * przygotowuje niespo- 
dizjiankii, jak: nagix)da za piękność, nagroda za kostjuua, 
za taniec itp. Zabawa VI Koła T. S. L„ mająca oo rokit 
pwodjzesnie i teaaiz ziapioiwńada się dostarnatle. — Zaproszę 
nia 'wydaje się w lokalu Koła VI T. S. L., Rynek 6, 13 
schody, II p. od godz. 5—6 popoł.

Wszystkim Pmttimesrajtorcmi naszego pisma wy­
syła firma Dr. A. Oetker (Fabryka środków spo­
żywczych) Offwa pod Gdańskiem, nową książeczkę 
przepisów gospodarczych dla gospodyń.

Spieszcie dziś jeszcze z wystaniem pocztówki, 
podając doktadny adres.

 OO  * i ^
Z OPERETKI „NOWOŚCI4*. Żadna operetka aur ssłu5, 

ika- daiwno, już iuie odniosła takiego soitaesu w Krata-wie,, 
jak „Hrabina Maróca44. Gaiana była w Krakowie 37 razy 
przy wysprzedanej praiwie widowni. Sukces naebyiwały 
święciła w tej opea-etce pp. Krajmerówna (iw ostahnloh 
dndjacli Cfeeme.kówna), Wesołowski, Pilojrska (jun.), ChiTa  ̂
mjoiwiskji, CybuJisłvi i -Berski. Dyrekcja, zjachłwyaona temi 
•powodzenjiean, daje jesacjze 4 ostfltnćejiaay ,^tarieę4t, io> 
jest w piątek 23, w sołrtę 24 a w nćedizielę popoł. i 
iwdoozóa*. Rolę TassaJa śpiô ra-ć będtoie poâ az pderwwj-y 
Majrjan WawuTkjowdcffi, tenor wtarsłZiawTskńej operetka. — 
W sobotę poipoł. po cenach całlkćeim zniżon̂ Tch „Tanoe-rka 
rw masce44.

. i ' ------------ o---------

RUCH WYDAWNICZY
„WYCHODŹCY**, organu Pofekaego Towarzystwa Emi­

gracyjnego, ukazał saę Ntr. 3, z fcreścaą nastęjpująycą: Noj- 
ważjnjfejs®e wdadomośca dla wychodźców. — Hotel etnilgrra 
cyijny na Powązkach w Warszawie. — Do Starego Kra­
ju.' — W Sjpraiwi-e polskiej polityki wychodźczej (oded- 
nek). — Polacy we Włoszech. — Noe przepisy 'o pobycre 
oud-aoizaemców we Eramcjii. — Wraźenua legjonnsty poł- 
sikiiego z Syrji; — Kranika. — Kroniika wiainćej&zych Wy­
padków z ostatniego tygodnia. — Odpowiedzi Polskiego 
Towanzystiwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedyńcizego- „Wychodźcy44 wynosi' 25 gro­
szy, prenumerata kiwortataie 3 zł. — Adres Redakcji i 
Warsouawa, Krakow^kiie Przedmieście 70.

NR. 3 GAZETY ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃ­
STWOWEJ z dnia 17 styeiznia br. zawiera następująca 
artykuły: Władysław7 Oza.pdński: Zgromadzenia w Polsce- 
Ajnjdr.z.ej Longsichiam^: O powTSizeehjnim obowiązku służ­
by ^wojskioiwej. Pirof. J. A. Ro-u: Ufwiagi o części, ogólnej 
paxjektu kode-ksu kanne-go (polskiego. Władysław Jasz- 
czoR: Stan bezpieczeństwa puMiejznego w r. 1924. Stajoi- 
sfaw Batavda: Biadania nad tatuowania/mi' w więzienn.aeh 
■wiairszłŵ kleli. Józef Siemieńsikii: St różane ot wio i wwotor- 
stwio w naizfwach ujrzędoiwyelh. Leon Władyisław Buegelei- 
se,n: Gospjpodarcfcia pu*opaganda zogranicz/na a nasz haode5 
wewnętrzny. Stras/zczenie faamciueikne ajł-tykułiu z Nr 1 i 2 
Gajz.ety. Na wstępie zamieŝ zey.a Gazeta poatiret i życio­
rys podsekretarza Staniu w Ministerstwie Bpa*. Weiwn. Ste­
fana Smóhkdego. Stale działy. W dr/dale Literatura i siztiir 
ka powieści G. Danl-liowsJkriego, Wacłaiwia Sieraszetwsikie- 
go 1 feljeton literacki dra Komrada Górskiego.

TORPEDA, (Nr. 7, opuściła pnvrsę i zawiera sensacyjną 
powieść amerykańską Karola Fol-eya w dositanałym prze­
kładnie Ka/zamaerza Ryełiłowisikiegio, oraa cały szereg no- 
woel tej miary pisarzy, jak Claude Farrere, Pirosper Me­
rimee, E. W. Ko.rniuing, (Feliks Domman  ̂R. Bdngeir. „Tor­
peda44 jest jednem z nieliozno^h crzasOłpiam ^polskiich, przy 
noiszącem w każdnynn mumenze cl wiał filatelistyTCjzny i sza- 
ctawy. Numer ozdobiony jest kilkunastu ud ot nenii ilu- 
attrocjami. Cena Nru 1.50 zł. — Adres wydawnictwa:; 
Ijwów, Zimorawdciza 5. '

PRZEGLĄD LUBELSKO-KRESOWY**. Pod tym "tyto 
leon zocizął w Lu/Minie wychodizić, pod - redaikcją Franca- 
sizika Głowiińslkiego, ilujstnowainy dwutygodnik. Nowe cza. 
sopismo poświęcone jest stosunkom sfjwłeeranym, kuku- 
iraiuym i gospodaraa-ym na terenie województw: Lubel- 
siknego, Wołyńskiego i Pole.skiego. Redakcja „Przeglą­
du44 zgromadziła pray sobie liczny i doborowy. zespól 
pderwsizorzędnycłi piór. Mile uderza bardzo ebaramma grą- 
ficzoa i ilustraicyjna szota nowego pisma. — Adres „Prze­
glądu Lubelsiko-Krasowego44: Luiblin, ulica Kościuszki 8.

RZECZY WESOŁE.
BARDZO PROSTE.

— PowLedfZ mi, czy Niemcy nde paize^ianą szyko­
wać się do oćiweiHi?

— Owisoem.
— A kiedy ?
— Gdy już będą -ziuipełirwe gohotwiL
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Piękno polskiej ziemi

D zisiejszy Nieśw ież.
\W gnodteieńekiem „'Nowiem żyiciu44 imajduje- 

oay interesujący otpdis dzisiejszego Nieświeża: 
Otóż nazwę imaas/ta jedni- wywtodżą od imiienia foaię- 

-ttta Nieśwlga, droiKiizy mas .od ryto, 'które w okolicznych 
^^kmyK^i ó̂ zrlofraiGh są ‘zarwtsizse. świieże. O świeżości i 
®ieświieżJości ryb sm/usiata toyć iw tej okołi/cy i dawniej 
częfcitsaa mowai, jako, że ortacizające zeiwlsizą miasto je- 
^kxra są i były zafwtsrae rybne. Oprócz ŚKiczaiych jezflor, 
Ocsdabą miasta są paniki, których Nieśwież ona dlwa: 
jeden — zamkowy iw mieście i- dlrugi w  odległości 
dwóch ikiiiomeftrów tpod nazwą Alby. Parki, zamek 
książęcy iz fosami i mostami, ipdękny ratusz, kościoły 
i wszystko, oo miasto (posiada >z izactadiniiej łkruiktairry 
i ibaudiziej rwytoiłtniej, aoif.żeHi gdziemidzilej ma .Kretsaich, 
jego {poWkości — (zapewnie- zawdzięcza staraniu i sław 
oernu w dawnej [Polsce (książęcemu rodo/wi RadzŁwiił- 
łów, fktóry dni założył ewoją isłediziibę od diawnych 
esatów. BSMjotekę li tzfttóotry muzealne ze zbrojownią 
®ahnajli z zaariku itoolszewnicy, nie dlkmęli tyfllko- rodizrln- 
nydh grribów tradte/ii wiiŁłiawfelkiciłi, iznnajdiujących się w 
iaitalkomibadh pod (kościołem.
. Możemy ftaan własną (ręką scLo/tknąć trumny księcia 
spamie kotcbairikju“ i wiieiliu, wiotki i/nurych iz itego- irod/u, 
ftaan tzSotónycb od czasów u ąjdawioie ĵ zydh aż do o-

tocnych, a niejodinamiu pnze«z sizMamą ssteyibę itsmmmy 
zadrzeć w  twarz jpołczcomałą i  wyschłą.

Jakby jpod iw|p(ływeui dostojnoj hradiyojd idzłsiegśszy 
Nieśwież odmnaetza się czystością d estetyką w planie 
budowy i (wyglądzie luiEc.

Ożywia izmiaiazniie miasto, i okokcę iii nadaje tętno 
życiu itołwaffizyiiikiileanai stojąca itiu igaimriizonem ikaiwiale- 
crja. iHanidol w  pewnej mietrzje (znajduje się w  ręku poil- 
ekaiean. A opanowalnie przez iPloilaka handiju pism i g*a- 
w&t izinaoiziike się prizycizytnia do szonzetnia. ikrukaury i 
myśli państwowej podiskiDey. Nieśwież ma pnaeci-e wfta- 
sme pismo, iwyeh-odiząioe ico (tydzień. Jest ftiu fogmśko 
kupieckie, ibibiljfotelkia miJejiśka., efótótfryicizinie oświetlo-' 
infłe, obór amatorski, mio, i Towarzystwo Łowieckie ze 
swoim [klubem, którego iczitonikiem, anówiąc dyskret­
nie, może (zostać - nie (każdy tsobie (ziwycizaijfny n-emnod 
nk̂ iwiiaskfl̂  w kltórego żyiłaicb Cfternwotna krew,
jak u innych fa tó . (Do- kkiibu (przyjmuje isdę tylko lu­
dzi o  krwi (WękiŁtnej... .co jedino. otok it.cbnącycili para- 
fiańską ceremomjajiruością. przypomina o miwiiości Nie 
świieża i a/rystókiradyczinydi jego tnałogiaoh, kit(óne je­
dnak diuidh oizasu i nowi- (diziidtni indzie i  inm-yob dzdeł-m
\n£o (liiewąftfpliwle szybko ®etirą.

za pomocą odpowiedniego kizyiowanła szfaehetnjclb 
gaitunlków pszetnficy i  iyta  o^iUdmi ęgzemplajaa- 
mi tychże roślin, otitzyimije się nowe gatunki, i 
(które odnntaeaajfe się ntadawycmjną oh^tośdą

pdtou.
W kiragiu ttak nolinimyim, ijak iPłofeka, po^wimaby iwtfa- 

domość fta wzjbuldzfljó żytwie izaimtóresowaaie.

ZDOBYCZE LOTNICTWA.

liiian iilsk ! zbrcdnlczej.

Oszust naśladowcą Don Juana.
Z Madrytu dooro&zą̂  że doeftał isaę (wretŝ zode w ręce 

P°,̂ p  sprytny oetzaitiit wieflikiocśMiaitowy, (który tz .dAKŻem 
powodfzieaŁiettn girał rolę Dom Juana w jego własnej oj- 
cayźnóe.

Oszustem tym jest niejaki Aorgos Madrazo, młK>iy
czławiók, fbamdmo- przystojny i (ndeizaPiemnde pomysłowy, 
•który obrał sobie Maidrytt -za wdizięcizme ,poJo działa- 
nja, v

iPnzywKiizMWszy iz icałą lbezciaeta)śdą amindnir otfko- 
na wojsk btepa.ńtkidli, (którym wicade mo był i ozłdo- 
tówfezy go  mmóstweim orderów, ^ ia ł . weisnąć .się Ma- 
dtnaizo, mówiący kiiYkni językiamL, dio &fe(r bojgałego mie- 
t«x3za«ósitwa, (krtónemu dmpomjował togł?aHła itowairizyslką, 
naiuindiinean, tonderami i/td.

Opróaz itegio odznaazał się [Madrazo niadzwyozajnym 
'tłajLentom zjednywania sobie ludzi, /tak, że gd&e ttyłlco 
się ,^zadioam)wiła naefiągnął swych nowych przy jadiół 
• a  grabę nawet suimy pkmfiężne. -Dk> (tego zaś, aby u- 
fzyskać (pefwtną ‘pozycję iw (bogatej (no.diziinńo, którą so­
fcie /upatrzył, służyło aniu raakochanae iw sobie panny 
domu i zapęctzenue się  z mtią następnie.

Ze /wt23gflędm .na -upok, jaki rwywt‘eriał oia kobiioty, nne 
>̂yłk> pamnŷ  nią którą (zagiąłpaiol, aby zdołała mu się 
’c<pnzoć. ZotsbaiTOzy mairze/cizianym, miał .dla siebie o-

■twainte ipartffełe fbmaei 1 kuzytaów is/weg mairzoczionej, a 
maiwiet... prtzys/złycb .teściów.- 

W (talki sp osób
/zdołał ten naśtasdiofwica Dotni Juana wyzyskać w  
przeciągu krótkiego czasu dziewięć roctón ma­

dryckich, mając iw każdej z nich narzeczoną.
Rodłziny t-e, pragnąc amrlknąć skaoidaillu i pośmieebo- 

wi^ka, (nia jakie tzosłały marażone pr.zez sipiytoiego .o- 
tduciały spra-wę laa/tons.zowa-ć, ale ftio się nde dał̂ j

■zrobić.
.Boójcja miainiOwicie smiaKtryóka. musiała (zaopiekować 

się Madira/zą, poniewm  tza piodotoe mmainso-wo-osziu- 
kańicze< sprawki posiz/ufkiwiatny jest przez i władzę be/z- 
pioazeótóitwa amfliycb miaet biszępańsldich.

Odkrycia w zakresie rolnictwa.
KRZYŻOWANIE SZLACHETNYCH I I>ZIKICH

CATLNK6W ZBOŻA.
■Z Paoyżia miadóhodizi wiadomość o odkryciu jedne­

go  z ruraomydh (firamicaiiskiGih., aniogąc/em imieć dila rolni­
ctw a baindizjo dondoste zmczenflie.

(Mia/njowikie .nia. łOis,ta(timiem posiedzeam paryskiej A- 
kademji nanik ścisłych praedłożo/nem tzostało studjaim 
pnof. (Błairingh-eiinŝ aj, ik/tóry radKwodmił, że

W 100 GODZINACH Z <LO(NiDY)NlJ DO INDYJ.
Z Kalkuty donoszą ido Londyn/u, że przebywający 

oibeonie w  iLnidjaidi dyrektor na/oz/dmy icywitinego t e -  
tniótwia aingióli-kiegO', B/rancker, ^wygotował pl-ani po- 
wdetnzmego połączieniia Loeidynu a Indjamii, kt.óoe ma 
wejść- w  lżycie iz pociządOdem 1927 roku.

(Pierwî izynni słaitkarni powie/tiran-yml, które mają u- 
itdizytmyiwać koommlkację na ft/ej liinijL, /będą 

dwa isanifoloity, mogące ooabrać każdy po 100 po­
dróżnych i (potrzebujące 100 godzin na przebycie 

drogi między Londynem a Kalkutą. 
Odsumęcie ijtedmk do rolkni 1027 wejścia w żyede 

!poilącizei:r‘a. w k̂atziuje, że diqpie.ro umî zą być prrae 
ipnowadizKKne próby ‘bowdowy ftaik iwieC/łócih samolotów', 
jak te, które są projektowane.

giSSa:
Kraków, 22 &tymnri&. 

Na giełdaae efektów tendencja naogół słabsza. Papiery 
cukrowe w dalszym ciągu zyskały na kursie.

Dewizy znacznie słabsze, szczególnie Wiedeń i Zurych* 
Na pagiełdziu stagnacja.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Noiwv Jorit 5.18 i pół; Zuir\Th 100.30; Piaa-yiż 28.05; Wie­

deń 7ia; Ptraga 15^8—15j64.
Akcje. (Oj-iry w złotych).

Bam/k Pfrzemysiofwy 
Bolslkne Ibiwiarzyisłtwio Harndlowie 
Polski Glob 
Zieletniews/kd 
H. Ceguelśkfl Piozmó 
Tbzebdinna żelazo 
Ajuitom/o-tor 
Gónka 
Tepege
8 . W. Niemo.jeWtSfki 
Cbodorófw

W transakcji: 
0.86—0.37 
0-82—0.34 

0.25 
9-25 

0.62—0.66 
0.64—0.65 
0.85—0.75 

13.75—14.00 
2.03—2.05 

0.47 
430—4.4i 
5.50—5.55 

1.50
AKCJE NA POGIEŁDZIU.

13 i pół (a 25), 12 a pół ido1 12 i jedafc

Chybie 
A. PiLasedki'

JawioaTZiOiO 
cr/iwarta.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Ba/rnk HiamdLowy 5.70; Baok Z(wńązjkiu Spółek Za- 

irobtawyćh 7.50; H, Cegielski Pioizmń 0jG8; Piarowô y 
036; Staraeibowiice 1.78; Ziele/nierwtsikn- 9^5; Żyrairdów 
11.60; Spir^ę/us 235; Chodorrów 4.25; .Ursois 1.40.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papde/rów poidkidh w tysiącadh kxxrcHii austr.: 

Siersza górnicraa 69.5; Sdle/sja 17.8; Famto 255; Galicy* 
1500; Lumen 8.7; Sabodmica 280.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie, giełdy: Paayż 27.33; Londyn 24.77; Nó̂ nr 

Jobk 5J87; Belgja 26.05; Włłochy 21.17; Iffiŝ pianija 73.65p 
Bólatndja 20931; Beirldn 133.5; Wiedeń 72.95; Sratokholaa 
,139.75; (Mo 79.75; Kłope/nitoagia 2235; So/fja 3,75; Pmaga 
15.60; Warszawa 100. Budapeszt 0.72. Bialogród 10.55; 
Ateaiy 8.80; Ko(ns<toxtynopo 1 2.80; Helsdjngto<rs 13.07; Baie- 
aro Aires 1J98.

t e a t r  im . j . sł o w a c k ie g o .

Śmierć na gruszy.
(Sztuka w 9 odsłonach Wandursktego).

Nie mogłem być na premjerze „Śmierci na gru­
szyu, której autorem jest niedawno z Boiszewji 
do Łodzi przybyły komunista podski, Wandureki. 
Ale zarówno p>oważna ezęsć prasy, jak i po pob 
sku czująm .publiczność tak wyjątkowo zgodnie 
potępiła prowokacyjną tę imprezę bolszewicką, 
ie  należy powitać ten odruch jako przejaw odra­
dzającej się polskości w Krakowie.

Sumiennie społeczeństwa, do którego od półtora 
toku jako recenzent teatralny apelowałem, zda  ̂
'wało się bezskuteczane, nare&aciie się odezwało.

Nie pozwolimy na terenie teatru polskiego da­
lej bezkarnie obrażać naszych uczuć państwo­
wych i narodowych. Oto nauka i zarazem ostrze­
żenie dla tych, którzy za to odpowiadają!

# więc po tem wszystMem, oo się stało, za- 
bieiram głos, to tylko dlatego, aby przemówić do 
tych jeszcze, którzy zwtiedfzeni blichtrem nowo­
ści i artyzmu, przymykają oczy na roffikładbwa, 
nihaJMycamą wproet atmosferę wewnętrzną sztu­
k i oraz na rtfebetnpiocaaią jej tendemeję. Bo trzeba 
fcyć albo naiwniakiem, albo perfidnym cynikiem, 
aby twierdzić naweż . po ampuitaoji, dokonanej 
Breeatą tępym nożem, ie  autorowi idzie głownie 

 ̂ wyfeaeaoie, Jż śmierć jest potstsehsuŁ
uCłouM bowiem całej fflttufei tkwi w satyrze, atftc 

cały, zro szą  akt drugi.
W mmy kłoohdy helowej o śnaiem zaklętej przez

chłopa na gruszy na łat 50, wstawiona jest satyra 
komunistyczna na wojnę, którą wymyśliła burżua 
z.yjna inteligencja, aby zmusić śmierć do działa­
nia. Ta satyra w interpretacji autora ma wybi­
tnie tendencję antypaństwową i antypolską. Wam- 
duński kpd z p̂  ferjotóiw, którzy dają się naciągać 
na 5 proc. pożyczka wojenne, natrząsa się z wo­
jennych inwalidów, którzy na rozkaz naczelnego 
wodza prostują swoje kikuty, aby jeszcze raz do­
znać rozkoszy automatycznego wykonywania 
zwrotów wojskowych (na premjerze inwalidzi u- 
bram w mundujry polskie śpiewali pieśń legjono- 
wą), wyśmiewa siztab generalny złożony ze sta­
rych niedołęgów", ironizuje ma temat Czerwonego 
Krzyża, chirurgów wojennych i t. d. i t. d. Sło­
wem, bez żadnych obsłonefc Wandur-ski urządza 
sobie w teatrze propagandę komunistyczną prze­
ciw wojnie wizorując się na bolszewickim teatrze 
propagandowym.

To jedna strona rewolucjonizmu bolszewickie­
go. Ale jest jeszcze i druga. Tkwi ona w tendem- 
cyjnem odwróceniu wartości. Wazystko, co wczJo- 
raj wydawało się jeszcze ważnem, jest czemś u- 
booznem 1 błaihem. ffienarohja społeczna, prawo 
własności, nakazy religijne — są ośmieszone 
i  wykpione. Królowie — to zidziecinniali idjoci 
w kapeluszach ze złotemi galonami, ojcowie —* 
to tyrani swych dzieci, święty Piotr — to komi- 
aa*z niebieskiej cserezwycoajki. Śmierć ime jest 
zdarzeniem poważnem, ale groteskowem.

I oto, co nazywam nihiJKstyczną atmosferą we- 
wnętrzaią sztmki.

Autor, którego ińe stać nawet na jakiekolwiek 
pogłębienie tematu, dał swej teodea^i formę in­

scenizacji, którą możnaby określić jako włażenie 
z kopcam i ma karki widzów. Nie widziałem w ża­
dnym kabai*ecde ani cyrku, ndc więcej ordynarne­
go nad to, co się dzieje w czasie przedstawienia 
„Śmierci na gruszyu w teaitnze miejskim.

Bo wyobraźmy sobie taką scenę. Na widowni 
w lożach, galerji i krzesłach autor poumieszczał 
szereg aktorek i aktorów, którzy drą się w rdebo- 
głosy nad głową widza, przelatują jak tabun roz­
hukanych koni niemal po kaskach widzów w bru­
dnych szmatach z widowni na scenę, ze sceny na 
widownię, wznosząc okrzyki w tym guście jak 
np. „Bojkotować mężczyzn!44, „Nie chcemy ro­
dzić44 itfd.

Cóż powiedzieć o takich efektach scenicznych?
Komunistyczne prostactwo, bałagan i niechluj­

stwo! ił
Otóż w takim niewybrednym „stylu44 utrzyma-, 

na jest jarmarczna satyra na wojnę.
Ten styl wyprowadza swój rodowód z bifidy 

jarmarcznej i posługuje się najprymityrwniejszemi 
środkami dawnych komedyj. Osoby dramatu są 
•bohaterami, ale tylko — w gębie. De:wić -się ty l­
ko należy, że autor, który ulubiony typ bolsze­
wickiej literatury, typ prowokatora zarezerwował 
dla siebie, nae zakończył sztuki projektem xafote» 
ma sowieckiej rephMOd, która położy kres rzą­
dom burżamyjnej inteligencji i nie kązał xahato- 
nować ma scenie ^Kędzynaredó)włdM? Ale pocieas 
my się! Jest on jeszcze bardzo młody i jeśli zosj-i 
dzie poparcie u naszej dyrekcji, to da nam tę 
tyafatocję — w hajbBSttfcej awej etfcuce.

htttfńk SkMąfta»« j
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Wielbi skandal za Oceanem.
Nadużycia finansowe w konsulacie polskim w Nowym Joiku

EjOTesponideat n<xwK>i}ofn4łri „Echa W arszawskiegou 
donosi o wielkdem wzburzeniu tamtejszej ofp&nji pu- 
Wiczmej w Polonii z powodu stosunków zatruwają­
cych atmosferę, taik w samym konsulacie nowojor- 
•Mm, jak i dookoła niego.

Ofesrtiatmjo wahaifrzeeLe t.-o s(pOitęgtawtałtO się wskutek 
p o g fcek  nie tez  podstaiwy fia-fetyiozmej, że w 'konsula­
cie generalnym, na którego czele stoi pan Stefan Gro 
tttwski, popełniono nadużycia natury finansowej. Jak 
f e m  niesie, kasjer konsulatu, p. Marski, 
róał grać na giełdzie pdemądzmi konsukumynf*, nie 

i bez wiedzy niektórych swoich zwierzchników, 
a następne znikł z horyzontu nowojosnskfego. Okaza­
ło  się ptrzytein, że w konsulacie popełniono

nadużycie na sumę 60 do 70 tysięcy dolarów, 
czyli około 350 tysięcy złotych /

Po ujarwnienhi nadużycia pomocnik kasjera został

tlfstrze komtainacyi walufatpych.

wydalony.
PóŁanya jest wrafaurzma, męcŁzy kunymi i tym, że, 

jak dotyahczłas, władze konsularne nie wystąpiły ener 
gkznie o ściganie winnych i nie okazały chęci choć 
w części powetowania poniesionych przez lekkomyśl­
ność strat skarbu państwa.

Podobano śledztwo szczegółcwsze tego skandalicz­
nego nadużycia mogłoby ujawnić wiele bardzo niemi­
łych spraw dla innych osób z konsulatu.

.W związlfou z tą af-orą dowiadujemy ssę, że nrnis-ter 
t̂wK> wpraw zagiranioz-nyah dsnaa 23 grradndia 1924 roku 

delegowało do Nowego Jorku dla przeprowadzenia1 
śledztwa inspektora placówek konsularnych, p. Ta­
deusza Bilińskiego.

Bylibyśmy^ zadowókoT, gdyby mam.' ^prraw zagrań, 
izeaholiaio jprzcdstawić faktyczny stan rzeczy nadu­
żyć w konsulacie polskim w Nowym Jorku.

Położv£ kres operacjom craiiitowimi 
uprawianym na szkodę Skarbu Państwa

Warszawa, *21 stycjznróa.
Jaikśby «w roerznukę po rttkikgoMow-fciąj sprawie wa­

lutowej ujawiniiom została afera przemycania dola­
rów juMegaiłnym sposobem zagranicę. Od) troku bo- 
iwuean (pamk>w»ał spoikójj w  idizrjetdziinće większ y oh jprize- 
s-tępstw wadiujtowyidh. lOdmodzony Skarb Państwa u- 
mSal ochronić się przed matactwami wślizgującej się 
różnymi ściekami spekulacja walutowej.

Osątahim więtoza afera. nla toan tle po- obława on̂ fj 
„uciiecizce" sludkgoUjdowi-kiiCih dlolainów (zagranicę zo­
stała ziliikłwklcwaina. w maircai ztviz*l©go roku. Wiartg 
wspCHmoiiioć, że. był to- zaangażowany na wielką skalę 
odelegaikiy wywóz pełnowailtlośoJofwych monet (przez 
bank połiskio-̂ raaiiCiUfeiki, ikltórego dyrektor, odkiedaiaw- 
gjzy czas dtótetzy w więzueniki śledicaean, ona ostatecz­
nie odipowtodae z wolnej *fopy.

Ciekawy >izoizegół byflby tu do izarootowmia, a mia- 
ćowicie, że zwany »w ostaitfiiidh dzasach z rzekomej 
czy prawdziwi] nMMwypteicailiniośei p. Hemryik Fried-

fceng posługiwał się tym właśnie bankiem do upra­
wniania (nielegalnego wysyłania dolarów zagiraaulcę.

Nazwisko Bnfedibarga kiJkafofttfiuLe wysuwało się w 
wp.raiwfe faadku fraoc^^o-jpoO^ki-ego. B ył on stałym  
Maj- unit eon (togo 'ba/nikru i bairidizo często prtzynoeił iwa* 
kuty, prizeiwaiżnło dolary z prośbą o \praeirdaime dk> Pa­
ryża na pokrycie swoich tam zoibo*wiązań.

iPoziwTołień jsdinak -na przewożeni©, and- śladu prize- 
•syiłainiiia tyieh srom do Paryża mfe znalie/ziomo. iPriedjbeag 
byl w  tej sprawie k itek rotn ie (badany. W każdym  
mazie silimy, wysłane przoiz Priedbeirga, wynosiły kil­
ka tysięcy dolarów!

Oo słychać dalej z aferą Powszechnego Banku
Depozytowego?

Niewyjaśniona diotąd należycie i  okayta- itajeanuiicą 
wprawia Pow szechnego Bankai Dopo^zylowego przed­
stawia się wedł/ug /zewnętrznych ireilaojd następująco:

Głównym alkicyOaiarjuisJzean jego jest Jothrû an Martrtey

Lit. O-o w Londynie, równ-iod prtzed^awTkńeMrwo £51* 
foerfeśkd-Bir&eia, którzy mają rwo wszystkich państwach 
sw oje -agentury. iScSberfeddowi© są, żydami, naefoooao 
podhodiseuda tpodskńego, lecz cały majątek mają urnie- 
szezjomy zagmandciąj, gdzie iteż uzyskali państwową 
proytrMmnioerć. Jeden z nM i posiada macamy mają­
tek rw (Belgji.

Birmy Jotaisoma M«titey4ów i SUbeatfeAdów ranrarfy 
umowę sce Skarbem flPaństwia PoUskiego, na mocy btó- 
rej mają ipnaw wyiwdeźć każdą Utość srebrna zajgraiiiucę, 
dostarczając za to d̂iofto. Państwo zawwłło tę traffisak- 
dfę dlatego, że w Anigi^i smehro jest o  wid© diroa&ze. 
Opłaca s-ię gromajadizi-ć (stnebro u mas, a- wywotżąc je do> 
Amgilgu, słkupowoać itam izłoKo.

iBo istiwierfdizieniiiu iprtzemycauiia dolaTÓw izałgrauńcę- 
piz?ez Powtsiziechuy Bank iDepozyrtowy, zebrał się za- 
tnząd baukrti, a- na fpasledzmie to p zy b y ł iz wagrauiicy 
jfeidem tz p łuów  iSidlbetnŁeldsów, tótóry zawiadomił o  ca- 
3te«n zajęciu Jobn^ou^a iMałtftey‘a. w  Londynie. Ten o- 
statina (zoków pfTzyfbył wicizorajj do Wanęizaiwy i po fcrót- 
kiej hyltnoścd w ibanikni udał się d-o swego* przedstawi- 
■ciełs4rwa. dypComaitycizimego.

tofterwcucja iw kfcertuiikju wyjiaśmiema podądauja.
Omytwiśde nie jest; dziwne, że przedstawiciel am- 

gióM dego kapfiaiM tak poważnie zaangaźowtamego. w  
Badkiu -Depozytowym bada. nia mdegtsciu satami całej spra 
wy i niewątpdirwie stara- się znaleźć drogę, .prowadzą­
cą do- sanacji stosunków iw tej instytucji, obecnie itr 
jawnionych.

fUizdirown-enie operacji tego- banku na wzór soflid- 
nydh metod, obownąłzaijącycih i tradycyjnie (pielęgrato- 
'wamych w AtngCji, jesit iae wtsrach miar penżądaime*

Musi wreszcie nastąpić koniec operacjom waihutO" 
wym, uprtawfafliym na km et natszego Skartwi prtzea
inisitytucije, pnzezinacizone do poważnych międizyruaro- 
dowych (tramizakcj  ̂ ftniainFOwyeh. Pobłażliwość w tym  
kderntnku 1 uległość wobec JaMchkóIiw^k wpływówr 
maże w ekutkach poderwać nai&z kredyt zagranie®.

Ekspertyza taiąg.
Aresztowani dlotychidziais Louis Uatoter i Moryc 

Kaułmsan badani są pnjaz sędziego śfliedcizego. Obroń­
cy ich ze swej rtirtony aiisaSują zwólniić ich rza ktaucją. 
TyrriBcyzasean zaś specjaCłnie {powołani eksperci -od kil­
ku dni &zeizegółow-o badają teć^ i i dotoumentty ba<n- 
ku.

o

mmmm afwam
od godsiny 9—12 w połu­
dnie i od god/irry i—7 EEHY W li uiism fflteimte

His &dpe$i$da. ■© *
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-00 MARCA: Drobne ogłoszenia za pJowo zŁ 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za- słowo <łróbn« o treści matay- 
monjałnej zł. 0.12 — wiersz md%i. jeduoszpaltowy z!. 0.10 — wiersz w rabryce „Nadesłane" zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milometriowy zł. 0.50 —  Za okład tabełaryemy, kombłnowany 50 proc.

Pociecbr frs8£!ssiipch chors- 
b a iu :  o e /is r d !!? .

Jest świeżo wydana książka moja! Omawiam 
w niej na zasadzie długoletniego doświadczenia 
przyczyny powstania i leczenie chorób nerwowych. 
Przesyłam każdemu, kto zażąda, tę księgę zdrowia 
z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .  Tysiące podziękowań 
świadczą o niesłychanie dodatnich wynikach żmud­
nego wysiłku myśli dla dobra cierpiącej ludz­
kości Kto do tego grona nerwowo cierpiących należy, kto 
cierpi na roztargnienie, zanik pamięci, nerwowy 
ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądkowe, nad­
wrażliwość, bóle w kończynach, na oaólną lub 
częściową niemoc fizyczną lub na jakakolwiek 
inną z tych bolączek bez liku, MUSI ZAŻĄDAĆ 
PRZESŁANIA MOJEJ KSIĄŻKI, KTÓRA MU PO­
CIECHĘ NIESIE! Kto ją uważnie przeczyta, ten 

«  odzyska spokój duchowy, przekonawszy się jak
■  blizką ma drogę do zdrowia i radości z życia.
■  Nie czekajcie i napiszcie dziś jeszcze pod adresem:
■  E. PASTERNAGK BERLIN,

S 0 Michaelkirchplatz 13 , Abt 174 .

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIA SPOŁECZNO-NARODpWlf
Pismo bezpartyjne z dodatkom (łusłtawanym, 
poświęcone obronie ł&tfu i Państwa skiegc 

na kresseis p^udniowo>?.aehodnieii

liM i i M iifń
Prsnameł-ata roczna 10 zł y&rśhna 5 zł. kwar­

ta !ns 5 zł. 50 gr.

DROBNE m i O S l E i M
PŁASZCZ d-aaniskd w bairdzo dobrym sjtande o-lca-Tyjuiie do- 
iSpjrzedauia. Waadoaniość w Admamcstrae-jd „Gońca Kira- 
kOłWjykiego". 32MHiV7<i' _____________

HRABIMAŹEBRAC2KAdo >zycia zua»u j 
df/broci oryginalne ..Kt- \ 

sjriycFfp*’. Hurt Del«i Rat - j 
Tamo pole. a Skład fabry­
czny „The Kaspr/.ycki Com- 
pąny“ War^za^a, M;trs.ya-- 
howska 153 Teł. 104 51 wła­
sne wars/taiy reperacyjne. 
Zamawiać można również 
1 isi o v n ; c. K o a k u r e n cy i f i e 
od 85 ZłetYch.

Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
(en jes! ruuizw ycza; ciekawy 
i czeta się z ogromnym za- 
pałem. BeZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach. księ- 

i ;* sprzedawców
995

garniacn

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
,̂ s lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z sistkf dnifJacej zw-ykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równie*

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca s

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romaoowicza Nr. Teief. 277. Adr. Tel. „MeteSgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek ua fkładzie. Oferty i prespekty na kridc żądanie.

Odpowiedz airy redaktor Dr Władysław Ś wirek5. Nakładem i JroŁiem Kmek. ’">rukr?m Nakładowej w Krakowie pod z^irząden J. Borkowłcza


